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Kiedy przed przeszło 15 laty odzyska­
liśmy niepodległość państwową, stanęliśmy 
wobec bardzo trudnego zagadnienia kadr 
urzędniczych niemal nowym zupełnie ele­
mentom. Po zaborcach bowiem odziedziczy­
liśmy niewiele. Ani w zaborze rosyjskim ani 
niemieckim w służbie państwowej Polacy 
nie brali liczniejszego udziału, było ich nato­
miast nieco więcej pod zaborem ausfrjac- 
kim.

Ale wskrzeszona do nowego bytu Polska 
.— państwo od Karpat po Bałtyk* od Olzy 
i W arty po Zbrucz i Dzisnę — potrzebowała, 
by się jako tako zorganizować i zagospodaro 
\vać, wiele sił urzędniczych. Konieczność ta 
zmuszała do przysłonięcia oczu na różne 
braki w kwalifikacjach różnych kandyda­
tów, w poziomie wyksznlcenia czy charakte­
ru. Chodziło wszak głównie o to, by zapełnić 
Inkę. powstałą przez wycofanie żywiołów 
obcych, urzędników zaborców. Bv czemprę- 
ćłzej skleić aparat wykonawcy w różnych 
dziedzinach administracji państwowej.

Czasy te mamy dawno już za sobą... 
Przegradza nas od nich przeszło 15 lat, pod­
czas których pięćsettysięczna rzesza urzęd­
nicza w Polsce przebyć mogła ewolucję, uni­
cestwiającą zupełnie dawne tradycje zabor­
cze. Dziś oczywiście śladu już niema po e \ 
biurokracie, jogo mentalności, jego stosunku 
do społeczeństwa — a tern mniej po rosyj­
skim „czynowniku" czy niemieckim „Beam- 
te“. Nietv!ko dlatego, że te odziedziczone po 
zaborcach osobniki przeważnie pędzą już 
spokomy żywot emerytów, ale przedewszyst 
kiem dlatego, że mh miejsce z biegiem lat za­
jęli] udzie- wyrośli iuż w wolnej I obce, wy­
chowankowie polskich szkół średnich i "VŻ- 
szych.

A jednak, gdy sie podsłucha co „szarv 
Człowiek", ro przeciętny obywatel mówi o 
stanie urzędniczym, co opowiada o swvc , 
Codziennych niemal kontaktach z organami 
wykonawczemi władzy — zwłaszcza na niz- 
Szyeh uwarstwieniach biurokracji — często 
słyszy się mniej łub więrei jaskrawe wypo­
wiadane żale i zastrzeżenia...

Skąd one pochodzą? Skąd te skargi na 
Sw. Biurokracjuszn?

Mamy bowiem dwa typy urzędnicze. 
Urzędnika, będącego — iak mówią Anglicy 
.*— the rigt man on fhe right place.... właści­
wym człowiekiem na właśoiwem miejscu... 
I mamy niestety drugi typ. do którego za­
prawdę tego angielskiego określenia zastoso­
wać niepodobna...

Na szczęście typ pierwszy przeważa, na 
szczęście jest u nas w zdecydowanej więk­
szości. Ale bądźmy zupełnie szczerzy i po­
wiedzmy otwarcie — rośnie również na grzę 
dzie biurokratycznej ten typ drugi. njemnv: 
zachwaszcza niwę. stanowi ten właśnie cle-

płutiii m  n t t a
inent. który budzi w społeczeństwie tyle go­
ryczy.

Urzędnik dobry, urzędnik spełniający 
swe zadanie, to jest ten właśnie, który wy­
chodzi zawsze z założenia, iż misją jego jest 
okazać pomoc obywatelowi, gdy ten ma coś 
do załatwienia w urzędzie. Czy w biurze 
gminy, czy starostwa, czy w okienku poczty, 
czy na dworcu kolejowym, w urzędzie skar­
bowym czy w lokalu Ubezpieczał ni — urzę­
dnik dobry reguluje stosunek obywatela do 
władzy państwowej sprawnie i szybko, z ten 
deneją uproszczenia załatwienia sprawy, a 
nie jej odwlekania czy komplikowania.

Przeciwnie zupełnie postępuje drugi typ 
urzędniczy. Dla niego nie tabakiera dla no­
sa- a wręcz przeciwnie: nos dla fabakiery.

Klient" istnieje po to, aby istniał urząd. A 
przecież winno być odwrotnie: urząd istnie­
je dla obywateli! Więc ten — nazwijmy go 
otwarcie — zły urzędnik myśli przedewszyst 
kiem o fem, jakby „kliente~ri“ zaimponować 
swą ważnością i swem prawem rozstrzyga­
nia spraw, dotyczących bytu i interesu „sza­
rego obywatela". Na jprostszy sposób: to mno 
żenie trudności... Wiec jeszcze nie wszystkie 
„papierki" w porządku- jeszcze nie wszyst­
kie elementy dostarczone do decyzji w naj­
błahszej choćby sprawie... Taki urzędnik 
stoi przed klientem w twardym pancerzu, zło 
żonym z wszystkich możliwych ksiąg, ustaw 
i przepisów i wszystkich możliwych w nich 
paragrafach. Jakie tylko można wyszukać

Zakłady budowy
Dla państwa, mającego swobodny dostęp 

do morza, oprócz posiadania floty niemniej 
ważną kwest ją jest rozbudowa własnych war­
sztatów okrętowych. Dla Polski w obecnych 
czasach sprawa ta jest podwójnie doniosłą; 
posiadanie własnych doków, zdolnych do bu­
dowy większy:h statków, oszczędziłoby po­
ważne sumy, które płacimy za okręty budo­
wane w obcych stoczniach, a pozatem sporo 
ludzi znalazłoby w dokach pracę. Oprócz 
względów gospodarczych należy również brać 
pod uwagę i względy wojskowe. W razie 
w'ojnv i odcięcia od stoczni zachodnio-euro­
pejskich, będziemy silą rzeczy zdani prawie 
wyłącznic na własne siły.

Polska znajduje się w tem szcześliwem 
położeniu, że ma nieograniczone wprost mo­
żliwości w wy korzystaniu swojej floty. I od- 
czas gdy w szeregu innych krajów spora 
liczba okrętów stoi bezczynnie, my metylko, 
że zatrudniamy wszystkie własne statki, ale 
zmuszeni jesteśmy posługiwać się jeszcze ob­
ca banderą. Jasnem więc jest^ ze stocznia 
krajowa, mogąca produkować większe jedno­
stki, zawsze znajdzie odbiorców' na swe okrę-

wymyślne trudności i przeszkody — natych 
miast one dobywają się z mózgownicy takie­
go biurokraty. Ale nie każdy jest — utrud- 
uiaczem. Istnieje nna odmiana: zbywacza. 
Taki pan stara się jakna jspieszniej zbyć 
„klienta", którego uważa za natręta, zmąca- 
jącego spokojne trawienie. Więc wyznacza 
dla załatwienia najprostszej sprawy — jak- 
najdalsze terminy, zwleka z decyzją i wcale 
się tem nie przejmuje, że zwłoka komukol­
wiek przysporzy szkody. Taki biurokrata 
,-ma czas" i stoi na stanowisku, że każdy 
„akt" musi się „odleżeć"...

Oto typ — aspołeczny, oto osobnik, któ­
ry nietylko nie spełnia swego zadania, ale 
jest wprost szkodnikiem. Postępowanie bo­
wiem jego mnoży niezadowolenie w społe- 
ozeństwie, szerząc w „szarym człowieku" go 
rycz i wywołując tę atmosferę niewiary w 
sprawność aparatu państwowego- która utrą 
cą przywiązane obywatela do państwa. Ileż 
niezdowolenia możnabv zaoszczędzić, gdyby 
nie to fałszywce i szkodliwe stanowisko, zaj­
mowane przez nieodpowiedniego sługę pań­
stwa ?

Na szczęście — jak juz rzekliśmy — na­
leży on do wyjątków. Nasz stan urzędniczy 
cechuje z każdym rokiem coraz większy po­
ziom poczucia obywatelskiego i sprawności 
zawodowej.

Tembardziej zatem należałoby poza 
nasz st>in urzędniczy wyeliminować te osob­
niki, które nie dorosły do wysokości zada* 
nia, a swem zachowaniem psują opinię na­
szej dzielnej, ciężko pracującej i wielkie 
usługi państwu i społeczeństwu oddającej 
rzeszy funkcjonariuszy publicznych.

okrętów w Polsce
ty. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że oprócz 
floty handlowej musimy rozbudować flotę wo­
jenną, przekonamy się, że zapotrzebowanie 
na okręty będzie aktualne jeszcze przez dłu­
gie lata.

Niestety budowa nowoczesnej, obliczonej 
na produkcję dużych okrętów stoczni, pocią­
gnąć musi za sobą olbrzymie wydatki. Z tych 
względów realizacja budowy stoczni natrafią 
na duże przeszkody. W  tych warunkach obo­
wiązek spada aa cały naród. Budowa stoczni 
powinna być takim samym celem, jakim jest 
flota wojenna czy handlowa.

Chociaż nie posiadamy dużej stoczni, mo­
żemy stwierdzić, że obecnie pod względem 
napraw a naw fc większych remontów okręto­
wych jesteśmy zupełnie uniezależnieni od za­
granicy i wszystko to wykonywamy na miej­
scu. Częściowo z inicjatywy prywatnej, a 
przedewszystkicm dzięki kierownictwu Ma­
rynarki Wojennej funkcjonują w Polsce czte­
ry poważniejsze warsztaty okrętowe, oraz kil­
ka mniejszych, odgrywających rolę drugo­
rzędną.
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Najlepiej rozbudowane i największe są 
■„Warsztaty, Portowe Marynarki .Wojennej" 
w Gdyni. Pod tą samą nazwą istnieją również 
wojskowe warsotaty w Pińsku. Warsztaty 
gdyńskie poki’ywają w pierwszym rzędzie za- 
porztebowanie Marynarki Wojennej. Te sa­
me zakłady mają pod swoją techniczną opieką 
urządzenia Portu Wojennego i Handlowego. 
Warsztaty budują również mniejsze jednost­
ki oraz objekty pomocnicze. Niedawno został 
tam wykonany pływający dok o nośności 350 
tonn oraz 25-tonno\vy żóraw. Na dru im n iej 
scu wymienić należy wojskową „Stocznię Mo­
dlińską". Ze względu na położenie śródlą­
dowe, stocznia obsługuje przedewszystkiem 
flotylę rzeczną, chociaż buduje i mniejsze 
jednostki morskie. W ostatnich latach Stocz­
nia Modlińska wykonała szereg jednostek, 
kutry pościgowe dla Straży Granicznej w 
Gdyni, krany, węglarki, duże łodzie motoro­
we, a obecnie znajdują się w budowie dwa 
statki dla marynarki wojennej.

Mniejsze warsztaty znajdują się w Piń­

sku. Mają one za zadanie naprawę llotyli 
wojskowej rzecznej, oraz budowę jednostek 
wojskowych i prywatnych śródlądowych. O- 
prócz wymienionych zakładów państwowych 
i wojskowych, istnieje jeszcze prywatna Sto­
cznia Gdyńska, posiadająca pływający dok 
o nośności 3.000 tonn, co pozwala jej na re­
mont większych objektów. Stocznia ta pra­
cuje przeważnie dla marynarki handlowej, je­
dnakże z jej doków korzysta również i mary­
narka wmjenna.

Istniejące pozatem mniejsze warsztaty pra 
cują dla Dyrekcji Dróg Wodnych, oraz bu­
dują statki na użytek prywatny, przeważnie 
rzeczne. Widzimy więc, że rozbudowa za­
kładów okrętowych postępuje naprzód. Daw 
niej nie mieliśmy nic, a dziś szereg objektów 
możemy wykonać w kraju, jak również re­
monty będących w ruchu okrętów. Brak nam 
jeszcze wielkich doków, ale miejmy nadzieję, 
że za przykładem wspaniałego rozwoju Gdy 
ni ta sprawa zostanie pomyślnie załatwiona.

Izby Pracy jako czynnik społeczno-gospodarczy
Na odbytym w dniu 24 czerwca rb. w Poznaniu 

wojewódzkim zjeździe działaczy społecznych i go­
spodarczych, zwołanym przez B. B. W. R, powzięto 
.rezolucję następującej treści:

„Uznając pracę za podstawowy czynnik pro­
dukcji, a obóz ludzi, żyjących z pracy rąk i móz­
gom jako fundament siły państwa i narodu. 
Zjazd stwierdza, że zorganizowanie świata pracy 
,t> Izbach Pracy jest niezbędnym warunkiem ure­
gulowania praw pracowniczych i robotniczych 
w interesie porządku społecznego i hdu gospo­
darczego w państwie".
Po raz pierwszy chyba tak wyraźnie i zdecydo­

wanie określono rolę i znaczenie zorganizowanego 
.świata pracy. Jeszcze bardziej znamiennem jest lo, że 
hasto to podjął nie obóz radykałów łub skrajnie lewi 
comych ugrupowań, nie obóz opozycyjny, który po 
przez opanowanie mas dążyłby do zmiany ustroju 
w Polsce, lecz obóz prorządowy, obóz, grupujący 
wszystkie odłamy i warstwy społeczne. Nie mniej 
znamiennem jest również i to. że uchwała taka po­
wzięta została w zachodniej dzielnicy Polski, dziel­
nicy chyba najbardziej uświadomionej społecznie. 
Dowodzi to, że zagadnienie to staje się hasłem dnia. 
slnje się potrzebą chwili bieżącej.

Co może mieć wspólnego ład gospodarczy w pań 
sfwie i co zyska porządek społeczny przez powołanie 
do życia Izb Pracy® A może właśnie zorganizowanie 
świata pracy zachwieje ład gospodarczy i spowoduje 
zmianę porządku społecznego państwa? Takie pyta­
nia mógłby postawić tylko ten, kto jest całkowicie 
nieświadom roli zorganizowanego życia zbiorowego 
jakiejkolwiek warstwy czy gnipy: więcej, powie­
działbym — kto jest zdecydowanym wrogiem świata 
procy, nierozumiejącym potrzeb tych warstw a oba­
wiającym się zarazem ich zorganizowanej siły.

Każda siła, dopóki nie jest ujęta w celowe ra­
my, jest żywiołem nieokiełznanym i dopóki nie jest 
poddana rozumnemu kierownictwu, jest niepewną i 
może być niebezpieczną. Gdy jednak sile tej nadamy 
celowe ramy organizacyjne i ustalimy właściwy kie­
runek jej działania, siła taka staje się elementem 
twórczym. Zdaniem naszem nietylko prawem lecz i 
obowiązkiem Rządu jest zorganizowanie wszelkich 
sil społecznych dla podniesienia potęgi państwa na 
zewnątrz, a autorytetu Rządu wewnątrz.

Jeżeli Rząd dotychczas nie chciał, czy nie mógł 
zagadnieniu temu poświęcić należytej uwagi, to wie­
le na to składało się przyczyn które brak aktywno­
ści w tej dziedzinie mogą w znacznej mierze uspra­
wiedliwić. Dzisiaj jednakże dochodzimy do punktu.
Z którego musimy rozpocząć regulowanie sprav  
obywateli maluczkich.

Nie jest to, być może, problem łuiwy do rozwią 
znnia, niemniej jednak mamy przykłady pomyślnego 
jego rozwiązania w innych państwach zachodnio-eu­
ropejskich. Dlaczegóż więc Polska, zajmując w po­
stępie społecznym jedno z pierwszych miejsc ma by< 
w (ej dziedzinie na ostatnim planie?

Powiedzieliśmy już, że każda siła staje się potę­
gą, o ile zostanie ujętą w ramy należytej organizacji 
i poddana odpowiedniemu kierownictwu. Nie jest dla 
państwa rzeczą obojętną w czyich rękach pozostaje 
kierownictwo tak licznej warstwy społecznej i w ja­
kim kierunku jest ta masa urabianą oraz wykorzy­
stywana jej siła moralna i materialna. Mimo rozbi­
cia, jakie zauważyć możemy wśród związków ro­
botniczych, mimo ich nieskoordynowanej działalno­
ści, zgodzić się trzeba, że warstwa robotnicza i pra- 
cnwnicza w Polsce jest jedną z najliczniejszych, a 
siła (ej warstwy nie była dotąd należycie docenia­
ną. Nie należy ponadto zapominać, że masa ta sta­
nowi b. podatny mnterjnł do wchłaniania wszelkich 
haseł. Może niepotrzebujemy mieć obaw że Polsce z 
tej strony grożą jakie radykalne przewroty, jednak­
ie doskonale wiemy, że w pewnych momentach, przez

intensywną i umiejętną propagandę, masy te łatwo 
dają się przeciągnąć na tę lub mną stronę.

O tem, by jakikolwiek przymus moralny, czy 
fizyczny mógł w kierowaniu temi masami wydać 
dodatnie owoce, myśleć nawet nie można. Masy te 
mogą poprowadzić tylko jednostki pochodzące z tej 
że samej warstwy, z nimi razem pracujące, i cieszą 
ce się ich zaufaniem. Dla wciągnięcia do akcji pań- 
siwowo-twórczej tego olbrzymiego czynnika społecz 
nego, jakim jest świat pracy, należytą rolę spełnić 
mogą tylko odpowiednie przedstawicielstwa świata 
pracy pod odpowiednią kontrolą i nie bez pewnego 
wpływu rządu na skład wspomnianego przedstawi­

cielstwa oraz kierunek jego działalności.
Organizacja świata pracy w Izbach Pracy po 

przez związki zawodowe winna mieć specjalny cha­
rakter. Właściwą podstawą organizacyjną Izb Prac ,, 
fundamentem ich działania, z natury rzeczy winno 
być związki zawodowe, z działalności których winien 
być całkowicie wyeliminowany czynnik polityczi 
W celu utrzymania działalności związków zawodo­
wych na należytym poziomie, któryby odpowiada! za­
daniom i zakresom działania Izb pracy, związki z: 
wodowe winne być poddane kontroli tychże Izb Pra­
cy. Nie znaczy to, aby działalność organizacyjna 
związków przez to miała być w czem skrępował a. 
Życie samo z biegiem czasu wyeliminuje z areny 
walki o prymat związki słabsze, a pozostaną silniej­
sze, których istnienie będzie usprawiedliwione kii 
żywotnością i siłą wewnętrzną.

Czy i komu zorganizowanie przedstawicielstwa 
sfer robotniczych i pracowniczych w postaci Izb 
Pracy może zagrażać lub niedogadzać? Wydaje naui 
się że nikomu; bo przecież ciężary, jakie z tego po­
wodu powstaną, nie będą nałożone na żadną inną 
warstwę, jak tylko na świat pracy, który napewno 
nie będzie protestował przeciwko minimalnemu ob­
ciążeniu, jakie wypadnie ponosić na utrzymanie izb 
pracy.

Pozostaje jeszcze do rozstrzygnięcia pytanie, czy, 
świat pracy w dzisiejszym swym stanie organizacyj­
nym zdobędzie się na pozytywną pracę w izbach 
pracy. Naszem zdaniem tak. Dowodem tego jest oby­
watelska postawa świata pracy w mielu ważnych 
dla życia narodowego sprawach. Dowodem tego 
udział świata pracy w subskrypcji Pożyczki Naro­
dowej. „ .

Porównując ogólne wyniki subskrypcji Pozy< z*

i, emeryt. . ... --- . .
to 45 proc., gdy cały kapitał (handel, instytucie kre­
dytowe, ubezpieczeniowe, komunikacyjne i przemy"’.' 
łącznie dał 42 proc. ..

Więc raz jeszcze stwierdzamy że ten kto potrali 
zorganizować w Polsce świat pracy, działa dla pot'<- 
gi i dobrobytu gospodarczego kraju. Jako przykład 
mogą nam służyć Włochy, które przez zorganizowa­
nie pracy stały się potęgą. Jeżeli chodzi o formę orgii 
nizacyjną Izb Pracy, to i tu możemy wysunąć pewne 
tezy całkowicie konkretne i do obecnych naszych 
warunków*dostosowane. Ale o tem w następnym ar­
tykule. L. K.

-oOo-

Gabinet Izesis zalegalizował 
stanowisko kanclerza

B e r l i n  (PAT). Na wczorajszem posie­
dzeniu gabinetu Rzeszy kanclerz Hitler przed 
stawił szczegółowo akcję tłumienia spisku 
Roelnna, podkreślając, że natychmiastowe 
działanie było konieczne, gdyż w przeciw­
nym razie groziło niebezpieczeństwo rozru­
chów. Minister Re:chswehry gen. Blomberg 
złożył kanclerzowi imieniem rządu Rzeszy 
oraz armji podziękowanie za zdecydowane i 
odważne wystąpienie, które uchroniło naród 
niemiecki od wojny domowej.

Gabinet uchwalił następnie ustawę o 
obronie koniecznej państwa, której jedyny 
artykuł opiewa: „Zarządzenia, wykonane w 
dniach 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca 1934 r. ce­
lem stłumienia zamachów zdrady stanu i 
kraju, są, jako obrona konieczna państwa, 
zgodne z prawem".

Następnie gabinet uchwalił zmianę usta­
wy o zapewnieniu jedności między partia na­
rodowo - socjalistyczną a państwem. Na 
podstawie nowej ustawy szef sztabu S. A. nie 
będzie w przyszłości członkiem gabinetu 
Rzeszy- Równocześnie uchwalono ustawę, 
zmieniająca ordynację wyborczą. W przy­
szłości poseł do Reichstagu traci swój man­
dat w chwili wystąpienia, lub wykluczenia 
z partji narodowo - socjalistycznej. Wyzna

czenie następcy pozostawione jest całkowicie 
decyzji przewodniczącego frakcji. Wśród 
uchwalonych przez gabinet innych ustaw za-' 
sługują na uwagę:

1) ustawa o zastosowaniu gospodarczych 
zarządzeń odwetowych wobec zagranicy, po­
myślana jako odpowiedź na groźby 7d ran icy  
zastosowania przymusowych zarządzeń w! 
stosunku do Niemiec w dziedzinie obrotu to­
warowego i gotówkowego. 2) ustawa prze­
ciw nadużyciom w gotówkowych obrotach’ 
pieniężnych. 3) ustawa o utworzeniu specjal­
nego urzędu Rzeszy dla leśnictwa oraz ochrtf 
nic zwierzostanu. W związku z tą ustawą 
Goeringa mianowano łowczym Rzeszy.

B e r l i n  (PAT). Przywódca narodowo- 
socjalistycznego Związku żołnierzy fronto­
wych „Stahlhelm" minister Seldte wydał roz­
kaz, zabraniający członkom formacji Stahl- 
heimu noszenia mundurów związku.

B e r l i n  (PAT). Kanclerz Hitler wydal 
wczoraj w południe następujący rozkaz: „Za< 
rządzenia, mające na celu likwidację rewolu­
cji Roehma zostały dnia 1 lipca w nocy do­
prowadzone do końca. Kto w przebiegu dal­
szej akcji dopuści się na własna rękę czy n 
gwałtownego zostanie oddany do ukarania 
sądowi zwyczajnemu.

Rekonsfrd kefa rządu Rzeszii
przygotowuje się za kulisam i

W a r s z a w a  (Teł. w }.). Z Berlina do-czy się przygotowującą się za kulisami rekon-
noszą, że kanclerz Hitler odwiedził wczoraj 
chorego od kilku dni ministra gospodarczego 
Schmidta. Min. Schmidt udaje się dziś na 
dłuższą kurację. Panuje ogólne przekonanie, 
żc min. Schmidt nie powróci już na swe sta­
nowisko. Ewentualna dymisja ministra tfuim-

ilin-
strnkcją gabinetu. W tej sprawie bawił 
kretarz stanu Funk w Neudeck u prez 
denburga, skąd wczoraj wrócił* Hindenbiirg 
wypowiedział się za koniecznością rekon­
strukcji gabinetu. (M.J.



Rosyjski szyfr połowy w ręku austrjaków
R ew elacyjne p am ięta  k i z c za só w  w ielk ie! w ojny

_____________________  Piątek, dnia 6 lipca 1934 r.

r  Interesującym tematem szpiego t,\a  wo­
jennego zajmuje się wszechstronna i bardzo 
gruntownie opracowana książka b. Oberst- 
leutanta austriackiego Klemensa von Walza 
p. t.: „Służba szpiegowska w czasie wielkiej 
wojny“. Jakby powieść sensacyjną czyta się 
to dzieło naukowe, zawierające mnóstwo 
szczegółów, pozwalających głęboko wniknąć 
w kulisy wojny światowej. Z szczególną plas­
tyką przedstawia Welzel, jak udało mu się 
zdobyć rosyjski szyfr połowy.

— Z początkiem mobilizacji — opowia­
da Walze — zająłem się dokładniejszem 
zorganizowaniem służby szpiegowskiej. Zgło 
sił się wówczas do mnie pewien wysoki, krót- 
kowidzący porucznik obrony krajowej jako 
tłumacz rosyjski. Okazało się, iż ów młody 
człowiek — nazwijmy go Ambrożym — mimo 
swego pochodzenia austrjackiego ukończył 
trzy klasy gimnazjalne i odbył cztery lata 
sludjów prawniczych w Pci.rsburgu. Nieba­
wem przekonałem się, iż młodzieniec ow wła- 
doskonale kilkoma językami, a przedewszy- 
stkiem mówi po rosyjsku jak rodowity Ros­
janin. Toteż nie będzie przesadą, gdy stwier­
dzę, że ten właśnie Ambroży przyczynił się 
głównie do szeregu klęsk, zresztą niewiele 
mieli do roboty.

Wkrótce mogłem się przekonać, jakim 
niesłychanym skarbem jest dla naszego wy­
wiadu Ambroży. Przechwytywaliśmy codzien­
nie tajne depesze, nadawane przez Rosjan. 
Pisane one były w’ jakimś tajemniczym szyf­
rze, którego sami nie mogliśmy odcyfrować. 
Córy papie i gromadziły się w moich archi­
wach polowych.

Wówczas postanowiliśmy za7'ąć tem na­
szych tłumaczów, którzy zresztą niewiele mie­
li do roboty. Teraz miała wybić godzina i 
sławy dla krótkowidzącego porucznika. Nieu-I 
stannie dniem i nocą wpatrywał się'Ambro-1 
ży przez swe grube na palec szkła na ta jem-}

nicze runy. Pewnej nocy — mieliśmy obaj 
służbę — skoczył on nagle z krzesła i wy­
krzyknął: „Mam...“

Wraz z Ambrożym sprawdziłem natych­
miast odkryty przez niego szyfr i okazało się, 
że istotnie dokonał on odkrycia, któremu nie 
mógł podołać oddział szyfrowy w7 W iedniu, 
rekrutujący się z wytrawmych fachowców7 
i szczwanych lisów7. Radość nasza była nie­
zmierna. Mogliśmy teraz dokładnie orjento- 
tować się w poczynicniaeh naszego nieprzy­
jaciela.

Uzyskane z szyfrowanych depesz infor­
macje okazały już w najbliższych dniach swą 
praktyczną w a t ść. Rosyjska komenda armji 
nakazała mianowicie częściową ofenzywrę na 
pewien mało chroniony odcinek naszego fron­
tu karpackiego. Dzięki Ambrożemu mogliśmy 
zaw7czasu odpow iednio się przygotować, to też 
rosyjski zakończył się zupełnem niepowodze­
niem. Od tego czasu komenda nasza postępo­
wała jak gracze, który doskonale orjentuje 
się w7 kartach swego partnera. Na każde po­
sunięcie naszego przeciwnika byliśmy z góry 
przygotowani, to też Rosjanie ponosili klęskę 
za klęską.

Niebawem jednak Rosijanie powzięli po­
dejrzenie, może zresztą pozostali poinformo­
wani przez swych szpiegów7 o naszem odkry­
ciu, to też zmienili szyfr. Lecz Ambroży nie- 
dał się wyprowadzić w pole. Natychmiast 
zorjcntowal się w zmianie szyfru i po kilku 
godzinach umiał już odczytywać depesze zre­
dagowane według nowego systemu znaków.

Por. Ambroży stal się sławny. Okazało 
się, że w7 tym nieznanym skromnym człowieku 
kryje się istny genjusz wywiadowczy. W cza­
sie wojny oddal on swej ojczyźnie olbrzymie 
wprost usługi. Zawsze jednak stawał w cie­
niu i w7 cieniu tym pozostanie. Nie nazywał 
się zupełnie — Ambroży.

dem doraźnym we Lwowie za usiłowanie z^  
bójstwa wywiadowcy policyjnego Testdaja,
który miał obowiązek czuwania nad bezpie­
czeństwem kuratora. Mada został wówczas 
skazany na dożywotnie więzienie i odsiaduje 
obecnie karę. Wczoraj wraz z Madą zasiedli] 
na ławie oskarżonych Łucki — absolwent gi­
mnazjalny, Iwańczuk — rolnik, Medwid — ab 
solwent gimnazjalny, Fedyński — bronzo- 
wnik.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, zeznaje! 
oskarżony Mada. który przyznaje się do winy 
i mówi. że sain sie zgłosił do referatu bojo­
wego OUN. Niedługo potem dowiedział się, 
że organizacja przygotowuje zamach na wy­
bitne osobistości, a wkrótce potem, że będzie 
ta kurator Gadomski. Mada otrzymał na uli­
cy 2 rewolwery i granaty reczne i naskutek 
polecenia osobnika, którego nazwiska nie 
chce podać, udał się za kuratorem Gadom­
skim, celem dokonania zamachu. Przeszko­
dził mu w tem wywiadowca Tendaj. który 
zatrzymał Madę. celem wylegitymowania. 
Wtedy Mada strzelił i zranił Tendaja, poczem 
zbiegł. Przewodniczący wykazuje mu rażą­
ce sprzeczności między zeznaniami złożone- 
mi dziś a zeznaniami złożonemi na rozprawie 
doraźnej. Mada oświadczył, że wówczas, 
chcąc bronić się. obciążał swych towarzyszy, 
a obecnie bierze całą winę na siebie, ponie­
waż nie ma nic do stracenia. Inni oskarżeni 
nie przyznają się do winy.

Nowi" wojewodowie
Z W a r s z a w y  donosi (PAT): Wczoraj p. Prezy­

dent Rzplilej przeniósł dotychczasowego wojemoJę 
warszawskiego p. Twardo w stan nieczynny, a na jego 
miejsce mianował wojewoda warszawskim p. dr. Sta­
ni■. aoa Nakoniecznikom-Klukomskiego, b. ministra 
rcln u twa.

Jednocześnie p. Prezydent Rzplitej mianował p. 
gen. Janusza Głuchowskiego wojewoda białostockim, 
a p dr. Władysława Dziadosza wojewodą kieleckim,

Z<jon Curie - Sktodowskiej
P a r y ż  (Teł. wł.) Wczoraj nad ranem 

w miejscowości Vałence nad Rodanem zma­
rła w 67-ym roku życia uczona światowej sła 
wy, chluba nauki polskiej i francuskiej, od­
krywczymi radu, laureatka Nobla. Marja Cu- 
rie-Skłodowska. (K.).

ślarja Curie ze Skłodowskich urodziła się w War­
szawie ? listopada 186? roku. Po skończeniu, studjóm 
początkowo była profesorem fizyki w wyższej szkoli 
żeńskiej 10 Stores. W r. 1S9S wraz z mężem swoim 
Piotrem od kr ula sole radioaktywne pierwiastków po­
lonu i radu. Po tragicznej śmierci męża, który zginął 
w wypadku samochodowym na ulicach Paryża, w r. 
1906 została profesorem fizuki w Sorbonie. W r. 1910 
udało się jej z M. Dcbierne m wyodrębnić metale po­
loniom i radium. Napisała kilka prac naukowych z 
dziedziny badań nad nomoodkrytemi pierwiastkami. 
W r. 1903 małżeństwo Curie otrzymało nagrodę No­
bla. Marja Curie w r. 19tt otrzymała nagrodę No­
bla z chemji. W 1924 r. powstał w Paryżu Instytut 
dla badań nad ciałami radjoaktymnemi, którego kie­
rowniczką została Marja Curie.

Życiem swojem, pelnem szczytnych osiągnięć i 
poświęceń, zdobyła Zmarła nietylko wszechświatową 
sławę, ale także miłość i szacunek całej ludzkości. 
Niepomna na szczęście osobiste stroniąca od zaszczy­
tów i godności, p ’•> la wielka uczona przez całe 
życie skromna, cichą pracownica zbogacającą świat 
bezinteresownie bezcennemi rezultatami swych ba­
dań. Epokowy wynalazek nie przyniósł Marji Skło­
dowskiej dostatków. Żyła zamrze w ciężkich warun­
kach, pracowała bez wytchnienia, nie oglądając się 
na poklashttlumóm, nie dba' r o reklamę.

1 jeszcze jedno: odkrycia Marji Skłodowskiej nie 
służyły wojnie, wyróżniając się tem z pośród plejady 
nowoczesnych zdobyczy nauk przyrodniczych, z któ­
rych każda prawie obracana jest na zgubę ludzkości. 
Imię Curie-Skłodomskiej wpisane będzie do wielkiej 
księgi dobroczyńców ludzkości obok nazwisk Pasteu­
ra, Kocha i Beringa.

Zgon wielkiej uczonej okrywa ciężką żałobą świat 
cały, a w szczególności naród polski, którego była 
chlubą.

kroi Sjanm przybył w poniedziałek wraz z mał­
żonką do Berlina, kanclerz Hitler wraz z min. Neu- 
rathom złożył nm wizytę.
. Ai\aecka delegacja do rokowań w sprawie obsłu- 

sri pożyczek Dawesa i Younga, przebywająca w Lon­
dynie, otrzymała instrukcję, by wymogła na rządzie 
angielskim odłożenie na 6 miesięcy przymąsąwegfl 
clearingu. Wątpliwe jest, czy Anglja zgodzł sie im 
to żądanie.

— gO c

Żydowski miljoner z Wielkopolski Baru eh
doradca prezydentów — porzuca nareszcie politykę
N o w y  J o r k  (PAT.) 64-letni miljoner Ber­

nard Baruch. którego olbrzymie wpływy znane 
były za czasów prezydentury Wilsona, a który 
i dziś nie jest pozbawiony tych wpływów w Wa­
szyngtonie. zwołał przedstawicieli prasy do swe 
go biura nowojorskiego i oświadczył im. że w y  
cofuje sie z życia publicznego i interesów i za­
mierza poświecić się wyłącznie pracy literac­
kiej, a przedewszystkiem pisaniu sw ych pamięt­

ników. Baruch. którego rodzice przybyli z Wiei- 
1 kopolski, a który urodził się w Stanie Południo­
wej Karoliny, zrobił swa olbrzymia fortunę na 
spekulacjach giełdowych, do czego zresztą pu­
blicznie sie przyznał.

Baruch wyjeżdża w pierwszych dniacli lip- 
ęa na kurację do Vichy. poczem powraca do 
Ameryki już w roli pisarza.

)0o———

342$ traktatów podpisał świat
od chwili zakończenia wojny

G e n e w a  (PAT). Sckrctarjat Ligi Na­
rodów opracował d!a wrześniowego zgroma­
dzenia raport o traktatach i zobowiązaniach 

-międzynarodowych, zarejestrowanych w Li­
dze. Z raportu tego wynika, że w ciągu 14 
lat działalności Ligi w tei dziedzinie, od 19-go 
maja 1920 do 19 maja 1934, zarejestrowano

ogółem 3428 traktatów i zobowiązań między­
narodowych różnego rodzaju. Z tego 240 w 
ciągu ostatniego roku. Polska znajduje się 
wśród krajów, które zgłosiły największą licz­
bę traktatów do zarejestrowania, zgłosiła 
mianowicie 25 traktatów'-

-oOo-

P r n r p ę  n  7 S \T M \ch  n a  k u r  gotowywanie i usiłowanie dokonania zama­
r ł  ULCS U Z d i l ld U l  l id  K U l .  chu na życie kuratora okręgu szkolnego Ga-

f ia H m tK k iP łr n  domsklego, o przechowywanie materiałów
u a u u i i i 3 t v i t g u  wybuchowych, kolportowanie nielegalnych

L w ó w 7 (PAT). Wczoraj przed sądem czasopism itd. 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa prze- Przypomnieć należy, że główmy oskarżo- 
ciwko 5 członkom OUN, oskarżonym o przy- ny Mada odpowiadał w ub. roku przed są-



Piątek, dnia 6 lipca 1934 r.

Kapitan „Kościuszki" wyjaśnia tajemnicę
śmierci lorda Kitchenera

fil o ń t r e a 1 (Kanada) (PAT). Agencja 
„Canadian Press" ogłasza wywiad z kapita­
nem „Kościuszki" Borkowskim na temat za­
topienia krążownika angielskiego „Hamshire" 
i śmierci na nim lorda Kitchenera. Wywiad 
udzielony przedstawicielowi agencji tej pod- 
|czas postoju „Kościuszki" w Ilalifaksie, zro­
bił tu  prawdziwą sensację. Kpt. Borkowski 
oświadczył, że w kilka lat po wojnie spotkał 
w Hamburgu komendanta niemieckiej łodzi 
podwodnej von Schweigera, od którego do­
wiedział się następującej historji: dwu majt­
kom niemieckim, mówiącym doskonale po an­
gielsku powierzono zadanie zniszczenia krą­

żownika „Hampshire". Dostali się oni do An- 
glji za pomocą sfałszowanych paszportów. 
Zamordowali dwuch powołanych do służby 
na krążowniku tym majtków, poczem udali 
się na pokład, gdzie wylegitymowali się pa­
pierami zamordowanych. Będąc na służbie, 
nie podejrzew ani przez nikogo, wysadzili krą­
żownik w powietrze, sami na nim ginąc.

Prasa, zamieszczając sensacyjny ten wy­
wiad, daje życiorys kapitana Borkowskiego, 
sławiąc jego działalność jako marynarza, któ­
ry wyratował załogi dwóch tonących okrę­
tów, norweskiego i niemieckiego.

Dramat Polaka 
w Legji cudzoziemskiej
C a s a b l a n c a  (PAT). Donoszą z Fe-* 

zu, że rozegrał się tam krwawy dramat. Po* 
rucznik 14 pułku tyralierów algierskich. Po* 
lak Chamski, wszedłszy z rewolwerem w rę* 
ku do willi swego przełożonego kpt. de Lom- 
puy, strzelił kilkakrotnie do pani Lompuy, a 
następnie do jej małżonka. Dawszy F strza* 
łów, szóstym, wymierzonym w usta. -oi*. 
Chamski pozbawił się życia. Pani T ompuy 
zmarła w dwie godziny po wypadku, stan zaś 
kpt. Lompuy jest beznadziejny. Jak przypit* 
szczają, dramat rozegrał się na tle milosnenf.

Trudna sytuacja przemysłu 
czechosłowackiego

W Pradze odbyło się walne zebranie Cen* 
tralnego Związku przemysłu czechosłowackiego, 
Na zebraniu wygłosił obszerne przemówienie' 
prezes Związku Preiss, który wskazał, że możli­
wości wywozowe dla przemysłu czechosłowa > 
kiego nietylko się nie rozszerzają, ale wymaga . 
całego napięcia energii, by mogły być ułrzym - 
ne na poziomie dotychczasowym. Tegoroczr / 
nieurodzaj pogorszy sytuację przemysłu czecho­
słowackiego. gdyż osłabi sile kupna ludności ro: 
nej. Zaznaczyć najeży przytem. że Czechosło­
wacja zmuszona będzie dowozić żywność i su ■ 
rowco za ceny podwyższone, przyczem zwyżkę 
tę przypisać należy nietylko wzrostowi cen na 
rynkach światowych, ale także dewaluacji ko­
rony.

Mówiąc o przyszłości przemysłu. mówca 
stwierdził, że sytuacja przemysłu pod względem 
produkcyjnym stale się pogarsza. Sytuacji tej nio 
mogą poprawić rozporządzenia rządu, obciąża­
jące ! utrudniające produkcję. Mów-ca wskazał' 
na jednostronne obciążenie skarbu na rzecz rol­
nictwa i stwierdził, że w tym punkcie zaczy­
nają ujawniać się znaczne różnice między prze­
mysłem i rolnictwem. Bez wywozu przemysło­
wego Czechosłowacja nie jest w stanie wyżywić 
swej ludności. Dlatego też każde osłabianie prze­
mysłu i jego możliwości eksportowych i rozwo­
jowych, równoznaczne jest z obniżaniem stopy 
życiowej ludności. Polityka dewaluacji sytuacji 
przemysłu bynajmniej nie poprawiła.

Roosevelt spędza 
urlop na morzu

W a s z y n g t o n  (PAT). Prezydent 
Rooscvelt, wolny od trosk państwowych, 
przebywa obecnie z dwoma swymi synami n r 
krążowniku „Houston", eskortowanym przez 
dwa pancerniki. Podróż prezydenta po wo­
dach tropikalnych trwać ma miesiąc. P<J 
zwiedzeniu wysp Dziewiczych i Kolumbji, 
prezydent uda się na wyspy Hawajskie. »

Pożar w ratuszu wiedeńskim
W i e d e ń  (PAT.) Austrjackie biuro infor­

macyjne donosi, iż wczoraj rano wybuch! pożar 
na pierwszem piętrzę ratusza wiedeńskiego. Za­
paliły się materiały budowlane. Pożar w krót­
kim czasie został ugaszony.

R a d  o
Piątek, dnia 6, lipca 1934 r.

Poznań. 6 30 Audycja poranna; 7.30 Życie kid~ 
tur,  art. i społeczne Poznania; 1157 Sygnagl cz~- 
su, Ucinał z wieży Mark; 12.03 Wiakom, meteor? 
1205 Codz. przegląd prasy polskiej; 12 10 Muzyk;, 
popularna z płyt; 13.00 Dziennik południowy; 13 05 
Zesp salonowy; 13.55 „Z rynku pracy": IJLOOWa. 
dotnnści o eksporcie polskim; M.G5 Notowań 
giełdowe; 16 00 Muzyka popularna z płyt; 17< 
Audycja dla chorych; 17..30 Koncert solistów; 1S.OO 
Reportaż „Dole i niedole polsk. miasteczek"; 1815 
Fragmenty operetek: 1845 „O burzach i piorunach" 
1S.55 .lak spędzić święto? 19.00 Rożni. 19.15 Muzy­
ka; 19.50 Wiad sportowe (Warszawa). 19.55 Wiad, 
sportowe Poznania; 20.00 ..Myśli wybrane"; 2002 
Skrzynka pocztowa techniczna: 20.1? Koncert sym- 
fon.; 21 10 Dziennik wieczorny; 21.20 Pogad. p. t. 
„Na froncie oświatowym Wielkopolski"; 21.30 Dal­
szy ciąg koncertu symfon; 22.15 Feli p. t „Ja­
pońska szczoteczka do zębów”; 22.30 Muzyka ta­
neczna; 23.00 Wiadom. meteor.

-cOo-

17 gospodarzy aresztowano
pod zarzutem podpalenia własnych zagród

W powiecie strzelińskim w ostatnich czasach nie­
ustannie wybuchają pożary i straż pożarna wzywa­
na jest nieraz do kilku wsi jednocześnie. Sprawą tych 
częstych pożarów zajęła się policja. W wyniku śledz­
twa aresztowano 1? osób podejrzaru/ch o podpalenie.

Właściciele gospodarstw sami podpalają zabudo­
wania. Gdv tylko straż pożarna odjedzie, ugasiwszy

Eożar natychmiast w uratowanych budynkach wy- 
uchają płomienie.

Nieraz też znajduje się zabite gwoździami drzwi 
do budynków, w których mieści się inwentarz żywy, 
a wszelkie narzędzia rolnicze sej przeważnie poza­
mykane w płonących szopach. Zdarza się też bar­
dzo często że le same gospodarstwa płoną kilka ra 
zy, w przeciągu krótkiego czasu, a akcja straży po­
larnej jest bardzo utrudniana, s ----- —  - •* - l

Wszystkie podpalane gospodarstwa są ubezpie­
czone, a sumę odszkodowania pogorzelcy podają bar­
dzo wysoką.

Przeprowadzono energiczne śledztwo i osadzono 
w więzienu jako podpalaczy, lub podejrzanych o pod­
palenie: Skoniecznego Józefa i jego syna Teodora z 
Ciechrza, Jędraszczaka Wincentego i syna jego Ed­
munda z Kfrzywcgo-Kolana, Geislera Wojciecha z No- 
życzyno, Kobiclskicgo Marjana z Siedlimowa, Kocicń- 
skich Marjannę i Michała, Puzia Andrzeja wraz z sy­
nem Franciszkiem, Adamczyka Wojciecha i jego dzie­
ci: Jana i Helenę z Jezior Małych i Kozłowskiego 
Wojciecha siostry Świderskie Adaminę i Felicję i 
Kabnczewskiego Stanisława z Jezior Wielkich.

Śledztwo i lustracje pogorzelisk prowadzi naczel­
nik Wydziału śledczego i Związek Ubezpieczeń Wza­
jemnych z Poznania, (ss)

-O O O-

Ciężkie porażenie słoneczne
' . . B y d g o s z c z ,  W ub, niedzielę kupie? 
bydgoski 42-letni Paweł Lierman wyjechał 
do pobliskiej miejscowości letniskowej w 
Brzozie. Pozostawiwszy auto i ubranie w 
restauracji udał się w trykotach i płaszczu 
kąpielowym na plażę. Po kilku godzinach 
(kąpieli słonecznych Lierman przeszedł do 
ilasu, gdzie zdrzemnął się.

Znaleźli go Jego ekspedienci, którzy za­

niepokojeni nieobecnością szefa w poniedzia­
łek, pojechali do Brzozy i wszczęli poszuki­
wania. Lierman 'w chwili znalezienia go był 
nieprzytomny i leżał w gąszczu leśnym pad 
drzewem. Lekarze stwierdzili silne porażę 
nie słoneczne. Lierman przeleżał w lesie nic 
przytomny przez 20 godzin.

W stanie bardzo ciężkim kupca L\ prze­
wieziono do szpitala bydgoskiego.

------- oOo—--

Matka na kolanach błagała sąd
o darowanie winy synowi

B y d g o s z c z .  W ciągu dnia wczoraj­
szego toczył się przed tut. sądem okręgowym 
proces przeciwko Janowi Biela, sekwestrato- 
'dzom urzędu skarbowego.
I W czasie pełnienia służby sekwestratora 
Biela popełnił szereg nadużyć. Przed sądem 
tłumaczył się oskarżony, że musiak opłacać 
jsię pewnemu szantażyście, który mu groził, 
iże doniesie o jego poprzedniej karalności wła
'dzom urządu skarbowego.

Ojciec oskarżonego usiłował tłumaczyć

go w ten sposób, że działał w stanic zamro­
czenia, spowodowanego chorobą dziedziczną, 
matka bowiem jego leczyła się w Dziekance 
na chorobę umysłową. Przybyła i ona do są­
du, błagając sąd na kolanach o darowanie wi­
ny synowi. Pod wpływem wzruszenia bie­
dna kobieta dostała ataku szału i musiano 
ją siła wyprowadzić z sądu.

Sąd wymierzył oskarżonemu karę 1 ro­
ku więzienia, zaliczając na poczet jej areszt 
śledczy.

-cOo-

30.000 gołąbi pocztowych zginęło
w czasie przelotu nad kanałem La Manche

Londyn. (TelAwł.) Podczas urządzonego ostatnio 
Wyścigu gołębi pocztowych przez kanał angielski zgi­
nęło około 30.000 gołębi wartości przeszło 4 milionów 
iłołycb.

Gołębie wypuszczono w sobotę w Marenties (pótn.

Francja) do lotu powrotnego do Anglii. Nad kanałem 
dostały się gołębie w obręb gwałtownego huraganu, 
który rozpędził je na wszystkie strony świata. Z ca­
łej gromady do miejsc rodzinnych powróciło zaledwie 
120 gołębi (Ar.)
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'y\o 90 ton par. Poznań 14,50

Pszenica
usposobienie słabe.

Jęczmień 695—705 g/1.
'Jęczmień 675—685 g/1.
Jęczmień zimowy 
.Owies
Mqka żytnia I gat. 0,55% w?, w. 
Mąka żytuia I gat. 0-65% wł. w. 
Mąka żytnia II gat 55-70% wŁ w. 
Mąka żytnia pośl. ponad 70% wL w. 
Mąka żytnia razowa 0-95% wł. w. 
Mąka pszenna gat IA 0-20% wt w. 
Mąka pszenna gat IB 0-45% wł w. 
Mąka pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 
Mąka pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 
Mąka pszenna gat 1E 0-65% wł. w. 
Mąka pszenna gat. IIA 20-55% wł. w. 
!Mqka pszenna gat HB 20-65% wł w 
Mąka pszenna gat HD 45-65% wt w. 
Mąka pszenna gat. HF 55-65% wt. w. 
Mąka pszenna gat IHA 65—70% wt w

gMaka pszenna gat. II1B 70-75% wł. w.
tęby żytnie przemiału standartowego 

.^tięby pszen. grube przemiału standart. 
Otiiby pszen. średnie przetn. standart. 
H-epak zimowy 
Pzepik zimowy 
łubin niebieski 
Łubin żółty 
'inkarnatka
iloma pszenna luzem 

fcfoma pszenna prasowana 
Stoma żytnia luzem 
Słoma żytnia prasowana 
Słoma owsiana luzem 
Stoma owsiana prasowana 
Słoma ieczmienna luzem 
Słoma Jęczmienna prasowana 
Siano zwykłe luzem 
Siano zwykłe prasowane ,
Siano nndnoteckie luzem 
Siano nad noteckie prasowane 
Makuch lniany w taglach 
Makuch rzepakowy w taflach’
Makuch słonecznik w taflach 42!43% 
Prut Sola 
Mak niebieski
1 Ogólne usposobienia spokojne.
I Poznań, dnia 4 lipca 1934 r.-
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1.30 

'  1,70
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7,50 
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Kamienne serce
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17.50

16.25 
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14.50
14.25
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21.51
17.00
13.50
18.00 
35—
30.50
29.50
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27.50 
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26,00
23.50 
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18.- 
15.—
10.25
11.25
10.50 
58,00 
40.-
9.50 

11, -  
80.-

1.50 
2, -  
1,75 
2,40
1.50 
2,20
1.50 
2,20 
6,00
7.00
7.50
8.00

19.50 
14 25
16.50 
20. ~  
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Powieść historyczna z czasów „wiosny narodów* 

Przekład z węgierskiego.

Targowica
Poznań, dnia 3 b. m. — Spędzino: wotów 52. bu- 

iiaji 123, krów 243, świń 1986, cieląt 821, owiec 286. 
>a,-em 3311. — Przebieg targu ożywiony.

u

m

W o t v:
Petnemlęsiste. wytuczone. nteoprzęg 
Mięsiste, toczone, młodsze do 3 la’ 
Mięsiste, tuczone, starsze 
Miernie odżywione 

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięslste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczcme. dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y *
Wytuczone petr.cmlęslste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż .
Dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełncmlesiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone. dobrze odżywione 

‘ Miernie odżywione 
t  i e I e t a :

Najprzedniejsze cielęta wy tuczone 
Tuczone cielęta 

Dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

OWCE:
Wytuczone. pełncmlesiste jagnięta 

1 mtodsze skopy
2. Tucrone starsze skopy i maciorki 
ŚWINIE ( ł u c z n i k  11:

Pelnomięsisle od 120 do 150 kg. źy 
wel wagi

Pełncmlesiste od 100 do 120 kg. iy-
wel wagi _____ _ ,

Pcfnomlesiste od SO do 100 kg. \  
węj waet

Mięsiste świnie ponad 80 kg.
Maciory I ońźne kastraty 

Przebieg targu: spokojny.

„Wiele, bardzo wiele dałbym za to, abym A śmiech ten był zadatkiem późniejszych ich’ 
mógł przemawiać w ciemnicy, w tym bowiem czynów bohaterskich.
razie nie widzianoby rumieńca — napędzonego Nauczyli sie drwić ze śmierci. Zrobili odkry- 
wstydern na ma twarz..." cie, że i śmierć jest kiepską komediantką, którz

I nam oblicze rumieni się wstydem, a prze- swym patosem i swemi grymasami imponuje je- 
cież ile to krwi szlachetnej przelało się od tego dynie galerii i ją przejmuje strachem; ustępuje 
ozasu — krwi, która byłaby w stanie najcięższe jednakże przed krytykiem i respektuje go jak 
zmyć przewinienia! iprznależy.

W onczas jednakże hańba była zupełną. } Skoro zobaczyli Austriacy, że nie wielo 
Agdy w końcu wódz naczelny wojsk cesar-, wskórają rakietami .przypuścili na nowo jazdę na 

.skich wrysłał za uciekającymi kongrewskie rakie- mężną garstkę.
ty, i gdy owe nieznane, straszne węże ogniste,^ Ta ustawiła się wszerz gościńca i oczekiwa- 
sycząc. pryskając 1 ziejąc iskrami powitały roz- ła z spokojem ataku kawalerii, 
bite szeregi, niosąc z sobą śmierć i zniszczene, | Gdy nieprzyjaciel zbliżył sie na jakie dwa* 
o wtedy popłoch nie miał granic. Kawaierja 1 ar- dzieścia kroków, powitano go salwą karabinową, 
tylerja, pociągi i piechota, rekruci i gwara ja na- I nowu mieszały się szeregi jazdy, która odwrót 
rodowa — wszystko to tworzyło jedną zbitą ma- swój znaczyła jak pierwszym i drugim razem ran- 
sę, w której nadarmoby oglądać sie za przełozo- nymj j zabitymi.
nymi i podwładnymi. Nikt nie słuchał komendy | a garstka junaków nabiwszy bron, wzię’a ją 
a każdy o własnym jedynie myślał ratunku. Nie- na ramię j ruszyła gościńcem za swoimi. I znowu 
przyjaciel potrzebywał wysłać za uciekającymi zajęczała ziemia pod kopytami koni. To kirasje- 
jedynie oddział konnicy i wysunąć nieco naprzód rzy próbują jeszcze raz szczęścia. Tylko, że tym 
baterje rakiet aby stać się panem wszystkich razem n;e pędzili wprost bitym gościńcem, lecz 
dział węgierskich i licznego zabrać niewolnika, (rozwinęli się w dwa skrzydła z wyraźnym za- 

W takiej przeklętej chwili ktoś hartownego ^niarem obsadzenia oddziałku. Bohaterzy nasi 
serca i przytomnego umysłu jest istnym zesłan- przystanęli i wzięli na cel; nieprzyjaciel zachwiał 
nikiem niebios. się na chwilę, nie cofnął się jednak, owszem do

Oedon Barad'ay nie był ożlnierzem ani gen- nowego sposobił ataku. A gdy uszykował się 
juszem wosjskowym. posiada1 iednakże ów przv- j całym pędem uderzył na garstkę rekrutów nie 
miot, bez którego nikt nie może być wielkim czto- mających już czasu do nabicia broni, o, - -  wtedy 
wiekiem, krew zimną. Jemu to było przeznaczę- mordercza zawrzała walka. Walczono bagnetem, 
nem zajrzeć odważnie w oczy widmu — które kolbą i szablą; rekruci dokazywali cudów waiecz- 
rziesięć tysięcy żołnierza spędziło z pola i od- ności. a gdy ostatnie odparto natarcie, odezwał 
dało go na pastwę najdotkliwszej dian hańby, 'się Mausmann do Oedona.

Oedon .skoro spostrzegł, że bitwa stracona,! _  ładownicach naszych po jednym tylko 
dosiadł koma 1 wytężył wszystkie^ s\\ e: \\ ładze naboju. Strzelać więcej nie będziemy. Ża
mnysłowe na obms sienie środka, mogącego *, piecami naszemi most, tam się usadowimy. Cięż-
radzio na.ŝ P ^ '^ _ ^ r2sznei po1 . ka jazda nie zapuści się za nami trzcina zarosłem
rekrutów do pows°rzynnnb się ^czystem było bagnisklem. A teraz młodzi przyjaciele, poprzy- 
m e S b i e ń s t^ r n  aVm kaw ałk i n t e ^ ^ ^ Ł  że odtąd walczyć będziemy tylko
przyjacielskiej już dopada gościńca, aby s,ę rzu-. j szaIe’n{) pe{ni zapahl. egzaltowani chłopcy 
cić na tyły uciekający cli. , , _  ̂uklękli na gościńcu i z podniesiona do góry pra-
<1 v TT Utrudnijmy^ im przynajmmej robotę p T-, wjca odśpiewali przysięgę z jednej z oper, może 
siał Oedon 1 donośnym odezwał się Jasem. b ej, ^ g z Beatryczy, zdecydowani odegrać aż do

aby dMla "aSZe i ostatniej sceny poważny dramat. .
f V rC,, Most tworzył tutaj punkt nieco wyniosły, do-

5 f k £ S 2 S r * f t  nad płaszczyzna, a stanąwszy na nim
można było objąć okiem wszerz 1 wzdłuz rozcią- 
srajace się panorama.
Szarafiński — 30. 6. — masz. 4 — nocna zmiana

5 8 - 60 
5 2 -  56 
4 4 -  48 
3 6 -  40

5 4 -  58 
4 8 -  12
4 0 -  46 
3 6 - 38

5 8 -  Ł0
4 1 - 82
3 2 -  38 
20-  26

3 6 -  10 
3 4 - 36

5 8 -  W) 
5 2 -  56 
4 i -  48
36— 40

5 ‘>- 64 
4 0 -  54 
3 8 -  41 
3 2 - 36

66-  74
5 6 - 60

66-  68

6 0 -  C4

84 i  33 
4 8 -  52 
5 2 -  C2

wanych przystanęło. Byli to tylko szeregowcy.
Poświęcimy się za innych! I zwrócili się pier­

siami naprzeciw galopującej kawaler]/
Wtem niespodziana zawitała im pomoc. .
Z gaiu rozciągającego się wzdłuż drogi przy- teJ strony mostu pola nie bieliły się śnie-

ieto nacierającą kawalerję tak morderczym og-; ^  drugiej za to łan obszerny wyglądał
„jem plutonowym że zmuszoną była zrobić w ty ł.^dyby biała chusta. Wiatr nagromadził tam
zwrot, znacząc swój odwrót rannymi i zabitymi
jeźd^canii.^kiem hurra! wyskoczył z zasadzki od- 
d zh f któremu tyle miano do zawdzięczenia. Był

L ’ - 1 ~lA.»ro1.r T o.rn'rvn r A y n f i n a  1*nr!n-ClZIclf, KlUłCimu .w -----------
to legion trupich główek. Legjon różnonarodo- 
wych studentów. — Dowódzca legionu, długonogi 
Mausmann, zawołał, skoro zaboczył Oedona;

— Mnrrah. mój panie patronie! Oto. co się
zawie taktyka barykadową.

Oedon sedeczr.em nściśnięciem ręki powitał 
joiwalnego studenta, który dla tego nazwał go 
swym patronem, aby auliści byli należycie kar­
mieni i przyodziani, i by młodzież węgierska bra­
tała sie z niemi.

Oedon obaczył się przeto niespodzianie na 
czele dwustu przeszło zuchów. Oddziałek to 
wprawdzie mały, lecz pełen serca i determinacji.

Jak tylko spostrzegł nieprzyjaciel, że garst­
ka to rozłożyła się na gościńcu i uformowała front 
celem odparcia jazdy, szykującej się ponownie 
do ataku skierował na nią swoie baterje.

— Ah, stare znajome! żartował po staremu 
rymami Mausmann. Patrzcie, tam jedna w piasku 
dziurę wierci. — Druga dała nura: trzecia w tam­
to sie wdała, ależ czwarta za to dzielnie się spi­
sała.Rakieta padła rzeczywiście, sycząc i kipiąc, 
u nóg improwizatora. Alansmann nie zważając na 
Krążące nui niebezpieczeństwo, podskoczył i po­
chwycił rękoma rakietę i wrzucił ja do fosy, gdzie
pękl3Młodzi rekruci śmieli się.

śmieli się.

m a- 
W

śnieżnych tych zawiejach ugrzęzły setki w o zó w  
z żywnością, dział, jaszczyków, w szystko  to zbi­
te w jedną bezładną masę. nie mogącą ani cofnąć 
się ani posunąć naprzód; obraz ten uzupełniali 
uciekający w dzikim popłochu żołnierze, piesi 
i konni.

— Nie dozwólny, by nieprzyjaciel rozkoszo­
wał się tym hańbiącym widokiem!

— Nie dozwolimy! z dwustu odezwało się 
piersi.

Mały odziałek obsadziwszy most, zanucił 
jłor.ownie pieśń przysięgi, której rzewne grobo­
we tony wiatr roznosił daleko i mieszał z łosko­
tem nadciągającej do ostatniego ataku jazdy nie­
przyjacielskiej. — Jazdę wspomagała bateria 
dział rzucając bezustannie śmiertelne pociski na 
stojących na moście.

Młodzi bohaterowie stali jak wryci, śpiewali 
pieśń o owych bohaterach co to przysięgli nie 
walczyć inaczej jak na bagnety.

Oedon dumał w tej chwili o mlodei żonie, 
rozkosznej dziecinie, o stroskanej matce! i ode­
zwał sie pełen determinacji do rekrutów:

— Nie obawiajcie sie chłopcy na sto kul jed­
na zaledwie zabija.

A to jedna trafiła właśnie. Czerep granatu 
powalił w tej chwili młodego honweda, który bez 
jęku skonał w oczach Oedona'.

Oedon wid/ąc to, zawołał:
A gdy trafi, przynosi śmierć najpiękniejszą.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Kalendarz rzymsko-kat.
Piątek Izajasza 
Sobota Cyryla 

Kalendarz słowiański
Piątek Izaslaw 
Sobota Krasnoroda j 
Słońce wschód: 3,23 

zachód: 19,38 
Księżyc wschód: 00,00 

zachód: 16,00

Uroczyste zakończenie roku w Przedszkolu
im. Jagódki Piłsudskiej

W przedszkolu Związku Pracy Obywatel- 'lała gimnastyka dzieci w formie zabawy. Ma- 
skiej Kobiet w Ostrowie przeszło 50 dzieci z leństwa szybko i wdzięcznie zmieniały swe ro- 
najbiedniejszych rodzin cieszyło się przez rok jle. z rozśpiewanych kominiarczyków przy pra-j '
o n l i r  ł  H i  .rYr*irvl/’o  v r ' t r  ' z m i o n i o  In c*irv m  l o r *  r\ t* o. r L' 1 t r o n  ri r  r 11cały troskliwą opieką. Jcy, zmieniają sic w las drzew kołysanych wia-

Dzieci przychodziły o godzinie 9-tej z rana, trem. Za chwil kilka rozbrzmiewają dźwięczne 
otrzymywały śniadanie, a po ukończonych zaję- głosiki tik tak, tik, i przed oczami widzów prze- 
ciach pożywny obiad. W przystępnych poga- suwają się pracowite „wskazówki*1 po „tarczy 
dankach zaznajamiały się z zasadami religji. na- zegara**.
bierały wiadomości przyrodniczych, historycz- Po pomysłowych zabawach, dzieci odegra­
nych i zaprawiały się do życia zbiorowego. ły sztuczkę p. t.: „Sen Zosi**. Mali aktorzy jako 

Niektóre z dzieci z nowym rokiem szkol- grzybki, krasnoludki, wróżki, motylki, w barw­
nym będą już uczęszczały do Szkoły Powszech- nych kostjumikach dalej noc w otoczeniu dworu, 
nej. Dziecko takie w czasie pobytu w Przed- wszyscy z Zosia na czele cieszyli się wielką

— Dyżur nocny z czwartku na piątek pełni (
Dr. Wojtkiewicz, ul. Mickiewicza 2 (teł. 83)
Apteka pod „Aniołem**, Rynek (teł. 7). !

Repertuar Kinoteatrów. Kino Apono: .,i rzy- szjcoiUt poznał0 juz wiele z podstawowych z.ia- sympatją. nagradzani licznemi oklaskami, 
goda^na U d o .  Nino worso. „masKaraaa nn- vvisk ZyCia szkolnego i jest zatem podatniejsze do Przy dźwiękach muzyki wysuwają się w 
łosci. urobienia zeń dobrego ucznia, czy uczenicy. kostiumach pary dziewczynek, nad główkami

Ruch ludności. W urzędzie stanu cywilnego j W sobotę 30 czerwca br. o godzinie 5-ej po- widać łuki z barwnem kwieciem Przy końcu 
zg.łoszono w dniu 3 lipca: _ Urodzenia: syna: ro- ' południu nastąpiło uroczyste zakończenie r<{iu korowodu jedna z dziewczynek wręczyła p sta-

.......  .......... ... "  w Przedszkolu im. Jagódki Piłsudskiej połączo- roście wiązankę kwiatów.
Milą pamiątką dla wszystkich jest wspólna 

Uroczystość tę zaszczycili p. Starosta Ek- fotografia wraz z dziećmi 
kert. który zawsze troszczy się dobro dzieci Po uroczystości dzieci otrzymały kawę, 
Przedszkola, p. dyr. Czechowski, p. dr. Poleski, słodkie ciasto i owoce zmówiły modlitwę i za- 
p. naczelnik Gaca, p. dyr. Wawrzkiewicz, p. asp. dowokme wracały do domów.
Białkowski i wielu sympatyków. Zebranych go- * * *
ści, rodziców dzieci Przedszkola i członkinie W poniedziałek rano, zebrały się dzieci rat 
Z. P. O. K. powitała p. dyr. Marja Czechowska jeszcze w Przedszkolu i stąd pod opieka udały 
— przewodnicząca Związku Procy Obywateli- się do parafialnego kościoła na mszę śvv„ by po- 
skiej Kobiet. dziękować Bogu za szczęśliwie spędzony rok

Na murawie, wśród zieleni drzewek rozpo- i prosić o dalsze błogslawieństwo. (An. Es) 
częły się popisy dzieci. Dużo radości wywo-

bot;nik Adam Sadowy; córkę: ślusarz Bernard 
Rzekiecki. fryzjer Bogdan Marcinkowski. Zgo- ne z popisami dzieci 
ny: —.

CHOCHLIK DRUKARSKI UPRZEDZIŁ 
NASZĄ INFORMACJĘ.

VV poniedziałek ukazał się wywiad z p. 
burmistrzem Cegiełka, kiedy nastąpi otwarcie 
basenu pływackiego. Błąd drukarski, ściśle' mó­
wiąc, brak przecinka za słowem „nie“ spaczył 
sens ostatniego zdania, gdzie wyraziliśmy prze­
konanie, że w dniu 8 lipca b. r. całe społeczeń­
stwo zjedzie się na otwarcie basenu pływac­
kiego.

Chochlik drukarski okazał się znacznie prze- 
bieglejszy od naszego sprawozdawcy, gdyż rze­
czywiście otwarcie nie nastąpi w dniu 8 bm„ 
lecz dopiero w dniu 15 bm. spowodu niespodzie­
wanie wynikłego strajku murarskiego.

Przy okazji możemy się podzielić z Szan. ^ SRFBRNEGO EKRANU,
Czytelnikami, że ceny wejścia do basenu zostały i Kino Corso — Maskarada miłości,
ustalone następująco: Wstęp jednorazowy do Bez zastrzeżeń zaliczyć trzeba obraz

ku 4, Źurkowski 2 i Leiński 1. Mecz rozegrany|niu się z miejscow. przedstawicielafi władz, u- 
w Kobylinie wywołał duże zainteresowanie pu- rzędów i organizacyj dnia 1 lipca br. obchód z 
bliczności. Zawodami kierował p. Lechowicz, [następującym programem: 1. Zbiórka uliczna na 

------------  | cele Obrony Floty Morskiej. 2. Uroczysta Aka­
dem ja Akadem ja odbyła się w byłej kaplicy
przy dworcu kolej, o godz. 20-fej. Słowo wstęp­
ne wygłosił p. Garstecki, w którem zaznajomił 
obecnych z znaczeniem morza, silnej floty oraz 

obchodów „Święta Murza'*.
po-

basenu dla dorosłych z używaniem szatni ogól- wyższy do najlepszych w obecnym sezonie. Wy- j uradzania
£ |  ' VM 3 1  „  / I « . S ń n S  1 A  ^ . .  7  . . ^ U : : .  „ : ^  M < * n l , r l A n > n » * i i ' 4 h « n . * v i  o n r t o f , ł i o  f m n _  u * '

kabiny
ne z używaniem
zł 1,50 Z użyciem osobnej kabiny zł 6. dla dzie- czesnych klasycznych doużuanów: piękny Niis j^necrtoWł'.' Chór Halka KPW. odśpiewał pieśń 
C1 z\ .3—  , : , .. Asther i jego naśladowca w sprawach miłosnych <NaS2 Baftyk« _  Wiązankę „Z polskich chat i

Uroczy otwarcie nastąpi nieodwołalnie Ra ul Lukas. . . . . . .  pól“ oraz na chór męski „Młynarka**. Deklama-
w dniu 15 bm. .* Ich kreacje w ramach zekreslonych im rę- cje wygłosiJy członkin:e Młodych Polek oraz

STRAJK MURARZY ZAŻEGNANY.
Jak już w ubiegłym tygodniu podawaliśmy, że wyjaśnić tylko

wynikł kilkudniowy strajk pracowników murar- scenariusz — a ta ................
skich na tle zarobkowym. .śnie scenariusz „Maskarady miłości

: ka rcżysera są poprostu „skończone . Znalezie- ^cń-k. Oddz. Związku Strzel. Na zakończenie 
' nie sic ich w tak paradoksalnych sytuacjach. mo- zlożyj p Qarstecki podziękowanie wszystkim

o jasno i dobrze skomponowany przecist-,wicieloni władz, urzędów oraz organi 
tei “ tr!Tre0Hlerm i ! ‘* Pełno w zacyj - za vv akademji. Szczególnie Zazas

organizacjom, które przyczyniły się do uświet-
do pgody, która obie rozsmiesząjącycn. UKiasą caiosci — jesi uuga- pod koniec wnieśii wszyscy zebrani okrzyk 
nik zarobków został u- tę, arystokratyczne, pociągające swym przepy- trzykrotny na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo.(ro­
dnia 15. 8. br. obowiązy- chem milteu. w ktorem obracają się hrabiowie i ,jteji Pana Prezvdcnta oraz I-go Marszalka Pol- 
jmicślników 1 kat. 65 gr„ kamerdynerzy, w rolach swych zamieniający ski) J6zefa pj}slKi.skiego. L.

Po wielokrotnych pertraktacjach w dniu nirn scen pogodnjyh, ciepłych, bezwiednie wprost njei,:a programu akademji. 
wczorajszym przyszło do pgody, którą obie rozśmieszających. Okrasą całości — jest boga- p 0(j k o n jec  wnieśli wszyscy zebrani okrzyk 
strony podpisały. Cennik 5 ' '  ' * " j g | | | ' A ""
stalony następująco: do dnia
wać będzie płaca dla rzemieś....... . ^  M„ -------------  . .  . ,
II kat. 55 gr., dla robotników 45 gr. za godzinę, oraz odpowiadające im „ranga kobiety.
Natomiast po 15 sierpnia br ustalono taryfę dla Technika filmu an wysokim poziomie, jak Referaty w  zakresie pielęgnowania i w v- 
rzemieślników 1 kat. 80 kr., II kat. 70 gr., dła ro- zresztą wszystkie ostatnie „płody** Universalni. chowania społeczueggo dzieci. Przy stacji opield
botników 50 gr. i ta taryfa bodzie obowiązy- ' ___  (s. tn-) nad Matką i Dzieckiem członkinie „Z. P. O K.
wała do 31 marca 1935 r. z wypowiedzeniem jej, .  , ,,, , , „ urządziył odczyty. W dniu 9 ub. m. odczyt na
na trzy miesiące. I Osobiste. W dniu wczorajszym powrócił z temat „Znaczenie Matki w rodzinie** wygłosiła

Cały przebieg strajku odbył się zupełnie ’ urlopu wypoczynkowego p. ppłk. Duch i objął p a. Michajowa. W dniu 3 bm. referat wygło- 
cnokojn.ie i roboty zostaną podjęte w dniu ju- urzędowanie. siła p. M. Żarnecka p. t. „Wychowanie moralne
erzejszym. : .. ,,, . . .n.„ dzieci**. W dniu 7 bm. odbędzie się odczyt p. H.

! To"* Man,"arfy. R.«ze.rwy' . W -  d in  Zembskiej na temat „Nerwowość u dzieci**. 
wr e7AciF n n  f n  i m n * w  t  ^  r. i4 -'Pca °  ^odz- 2(Me-' <>dM zie się zebranie nue-

r p i r o o n n  s p p  i w n f c f i i n w ó  om  iięczlKI vv ,oka,u p' Stawickiego, ul. Marsz. Pił- DEEN’C>I DlLKu DO SPRAM FINANSOWO ROLNYCH crictioim  7 n r . . .NIECZYNNE. .sudskiego 39. Zaizad. j Zebranie S. M. P. W niedzielę dnia l lipca
Pndnif* dii wiadmrnśei w'«7vstkim mini.' _ P& Związek Podofic. Rcz. R. P. Koło b. r. odbyło się zebranie Stówarzyszenia Mlo-

pracowników jest nieczynne. _ j Związek Inwalidów Wojennych R. P. Koło przeszło >rodzinę zamkn‘śto.
Rolnicy mający do załatwienia sprawy w w Ostrowie zebranie miesięczne w niedzielę' Założenie chóru kościelnego. Dzięki sfara- 

Liiurze I owiatowyin do Spraw rinaso\yo-Rol- g ]jp ca  34 r, 0 godzinie 13-tej w małej salce njom ks. proboszcza parafii Czarnylas, oraz or­
nych na czas od I do 31 lipca 1934 r. winni się f)otnu Katolickiego. ganisty p Przybylskiego założono w gminie
udawać do Powiatowego Urzędu Rozjemczego ™ . . ... . , n . XI , , do narafii C /arnolaskiei chórprzy Starostwie w Ostrowie, ul. Wrocławska 15. D ^wiązek Weteranów Powstań Narodowych Dętatcy. na Rżącej do parabi ^ r̂ a ^ c l i ^
(—) fgn. Woitaszek n o sekr mm w  t  K P R- r- Roło w Ostrowie zebranie Kościelny. Uo towarzystwa cnoru koscicuicco

■ ■ \ miesięczne w piątek dnia 6 lipca 1934 r. o go- zapisało się _ przeszło 2o członków młodzieży
y r  dżinie 20-tej w lokalu klubowym przy ul. Mar- męskiej jak i żeńskiej.

'W  ubiegła niedzielę, juniorzy „Osfrovii“ ro- szałka Piłsudskiego, Hotel Francuski, 
zegrali mecz towarzyski w pitkę nożną z rezer­
wami K. T. S. 24 w Kobylinie. Po ciekawej i ży­
wej grze mecz zakończył się Wysokiem, lecz w 
pełni zasłużonem zwycięstwem .iunjorów „Ostro- 
vii“ w stosunku 11:3 (3:1). Na poszczególne

Z powiatu i okolic
Wycieczka Straży Pożarnej. Ochotnicza 

I Straż Pożarna z Dębnicy urządza w przyszłą 
niedzielę t. j. dnia 8 lipca 1934 r. wycieczkę ro­
werami do Gołuchowa. Do Ochot. Straży przy­
łączy się także duża ilość młodzieży męskiej.SKALMIERZYCE NOWE. r

Z okazji Święta Morza odbył się wr tut. miej- Wycieczka ta będzie miała charakter zwiedze- 
wyróżnienie z „Ostrovii“ zasługuje Nowak *w sen w o,ści z inicjatywy przewodu. Gminnego Ko- nia cennych zabytków w zamku ks. Czartory- 
ataku. Bramki zdobyli Nowak 4, środkowy ata- ła BBWR. p. Eranc. Garsteckiego w porozumie- skich.



Piątek, dnia 6 lipea 1934 r.

m m i u r zęd o w y
V' sprawie właściwości władz dla miejscowości 
ft zyłączonych do Powiatu Ostrowskiego z Po­

wiatów: Jarocińskiego i Kępińskiego.
Niniejszem podaje się do wiadomości inte- 

.. sowanych, że miejscowości przyłączone z po- 
a atu jarocińskiego do powiatu ostrowskiego 

otrzymały tymczasowy przydział terytorialny 
jak niżej:

Gminy: Droszew, Kotowiecko. Leonardów, 
Pawłów, oraz obszary dworskie: Gióski, Koto­
wiecko i Żakowice przydzielone są Wójtostwu 
Obwodowemu w Skalmierzycacli Nowych, a co 
tło banadia mięsa oglądaczowi zwierząt rzeźnych 
i mięsa p. Władysławowi Idźkowskiemu, za­
mieść zkałef u w Skalmierzycach.

Natomiast gminy: Bieganin, Gałązki Wiel­
kie, Górzno. Grudzielec. Grudzielec Nowy, So­
bótka oraz obszary dworskie: Bieganin, Gałązki 
Małe. Gałązki Wielkie, Górzno, Grudzielec. Gu­
tów i Sobótka przydzitlone sa Wójtostwu Ob­
wodowemu w Ostrowie-Północ. a co do badania 
mięsa oglądaczowi zwierząt rzeźnych i mię«a 
p. Piotrowi Kocińskiemu, zamieszkałemu w 
Ostrowie, ul. Kościuszki

Wreszcie dla. miejscowości przyłączonych z 
powiatu kępińskiego właściwe terytorialnie są 
■nadal władze miejscowe i organa urzędowe w 
> ikstacic (Urząd Wójtowski itd).

Ostrów, dnia 3 lioca 1934 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

'(—) Dr. Ekkert

KOMUNIKAT.
Zarząd Główny Towarzystwa Popierania 

Budowy Publicznych Szkół Powszechnych po­
stanowił, że każdego roku w czasie od 2—9 paź­
dziernika będzie urządzony „Tydzień Szkoły 
Powszechnej". Donosząc o tern. proszę wszyst­
kie Zarządu Kół w obwodzie szkolnym ostrze- 
szowskim o rozpatrzenie już teraz, w laki spo­
sób będzie można zorganizować ten „Tydzień" 
i jakie imprezy propagandowe i dochodowe bę­
dzie można urządzić na terenie działalności każ­
dego Kola.

Ostrzeszów, dnia 30 czerwca 1934 r.
Za Zarząd Komitetu Obwodowego 

(—) .1. Kocot prezes.

OSTRZEŻENIE.
W dniu 6-go i 7-Sn lipca 1934 r. od godz. 7 

do godz. 16-4ej przeprowadzać będą oddziały 
„wojskowe ostre strzelania na południowy-wschód 
0  Przygodzic z kierunkiem strzału na południe 

' (od Przygodzic w kierunku lasu przez łąki).
Ludność przestrzega się przed zbliżaniem 

się do do ostrzeliwanego terenu w podanym 
wyżej dniu i czasie.

Oslrów-Południe. dnia 3 lipca 1934 r.
(--) Leja, Wójt kom. '

Obwieszczenie
Ubozpiecznlnifl Społeczna w Ostrowie z dniem 

ogłoszenia niniejszego obwieszczenia wprowadza in­
stytucje lekarzy domowych.

Na terenie po w. Ostrowskiego ustanawia sie na­
stępujących lekarzy domowych, którym przydziela 
61V, ubezpieczonych zamieszkałych w poniżej wyszcze 
gólnionych miejscowościach i rejonach.

1. Lekarz domowy Dr. Chmiel, Ostrów — ordy­
nuje w dui powszednie za wyjątkiem soboty od godz. 
10—12 i 4—5.

2 !.ekarz domowy Dr. Karpowicz, Ostrów — 
ordynuje w dni powszednie od S—11 i od 17—19.

3. lekarz domowy Dr. Wojtkiewicz, Ostrów — 
ordynuje w dni powszduie w godzinach od 9—12 i od 

. -!*—17.
4 Lekarz domowy Dr. Kalii, Skalmierzyce — 

, -ciyinije w dni powszednie od 9—12.
, 5. Lekarz domowy Dr. Nowak, Raszków — ordy­

nuje w' dni powszednie od 9—11 i orl 16—17.
6. Lekarz domowy Dr. Spionek Odolanów’ — or­

d y n u je  w’ dni powszednie od 9—11 i od 14—15.
7. Lekarz domowy Dr. May, Mikstat — ordynuje 

■w dni powszednie od 9— li i od 15—16.
Pozntcm praktykują dla Lbozpieczalni Społecz­

nej Ikarze specjaliści:
l- Dr. Dubiski, chirurg, Ostrów — Szpit. Miejski.
2. Dr Tilgncr, specjalista chorób uszu, girrdla 

I nosa. Ostrów — Kaliska.
3. Dr. Kryński, okulista. Ostrów — Rynek.
4. Dr. Pałasz, specjalista chorób płucnych. 

Osi rów — Wrocławska.
5. Dr. Bialasik, chirurg. Pleszew.
6. Dr. Bolcwski, chirurg, Krotoszyn

Ubezpieczeni zwracają się z poświadczeniem pra 
codawcy i legitymacją Ubezpieczaini Społecznej bez­
pośrednio do lekarza domowego.

Z pomocy lekarzy specjalistów korzystać można 
jedynie za przekazem, który wystawi lekarz domo­
wy. Wyjątek stanowią nagle wypadki.

Wnioski o ewtl. inny przydział lekarza domo­
wego należy kierować do lekarza obwodowego, któ­
ry urzęduje w Ostrowie, przy ulicy Wrocławskiej 11, 
w dniach: poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek w 
godzinach od 11 i pót do 14-tej i w Odolanowie w 
dniach środę, w godzinach od 11 i pół do 15-te.j. 
Uwzględniać się będzie jedynie wnioski uzasadnione. 
W wypadku uwzględnienia wniosku o zmianę przy­
działu lekarza domowego, przydział obowiązywać 
będzie do końca r. b.

REJONY LEKARZY DOMOWYCH. 
Ustanawia się następujących lekarzy domowych, 

którym przydziela się rejony z ulicami niżej wyszcze 
gólnionymi:

PODZIAŁ MIASTA OSTROWA NA REJONY. 
Rejon I. Dr. Chmiel 

o b e j m u j e  u l i c e :
Gimnazjalna — Kasprowicza — Kaliska — Kard. 

Ledóehowskicgo — Kościelna — Konopnickiej — Kró 
lowej Jadwigi — Mickiewicza — Rejmonta — Ry­
nek — Sądową — Słowackiego — Staszyca — Staro- 
kaliska — Szpitalna — Wodociągi — Droga Wysoka
— Żeromskiego.

Rejon 11. Dr. Karpowicz 
o b e j m u j e  u l i c e :

Prosta — Parkowa — Plac Bankowy — Stare- 
Targowisko — Starotargowa — Spokojna — 3 Maja
— Wigury — Wrocławska — Dr. Wrocławska — Za­
cisze — Za Bóżnicą— Zdmiowska — Dr. Zębcowska
— Żwirki — Żydowska — Cl na — Dąbrow skiego — 
Fabryczna — Kościuszki — Koszarowa — Kompalły
— Krótka — Marsz. Piłsudskiego (od uł. Wrocław­
skiej do Koszarowej).

Rejon nr. III. Dr. Wojtkiewicz 
o b e j m u j e  u l i c e :

Bratnia — Dr. Gorzycka — Grobla — Krzywa — 
Dr. Krotoszyńska — Kwiatowa — Łąkowa — Marsz. 
Piłsudskiego (od ul. Koszarowej do Dworca) — No­
wa - Ogrodowa — Dr. Odolanowdca — Okólna — 
Dr. Pleszewska — Polna — Przy Lotnisku — Przy 
moście kolejowym — Raszkowska — Różana — Dr. 
Raszkowska — Sienkiewicza — Składowa - ■ Skryta
— Strumykowa — Sukiennicza — Towarowa — Ułan 
ska — Wspólna — Wiejska — Wierzbowa — Zielona

REJONY LEKARZY DOMOWYCH.
Ustanawia się następujących lekarzy domowych, 

którym przydziela sie rejony z miejscowościami ni- 
żej wyszczególnionymi:

Rejon 1. Dr. Chmiel 
o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i :

Adamiec — Bibjanki — Kakoiew — Kęszyce I. 
i IŁ — Krępa — Latowice — Ołobok — Pruśiin — 
Rososzyca — Sieroszewice — Spalony — Trąba — 
Wturek — Zameczek Leśny.

Rejon II. Dr. Karpowicz 
o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i :

Antonin — Body? — Brygidki — Cegielnia — 
Drygas — Gorzyce Wielkie — Janków Przyg. — 
Kamienice Stare — Kamienice Nowe — Kocicraba — 
Ludwików — Lipie — Mały Borek — Mańków — 
Mlyników — Parczew — Parczew-Westrza — Pardo-
jin _ Piec Górny — Przygodzice — Sadowię —
Smardów — Strugi Tarchałskie — Szperek — Topola 
Mała — Topola Wielka — Westrza — Wysocko Ma­
je — Wysocko Wielkie — Za Wysocko — Zębców — 
Zebcór-Borek — Zmyślona.

Rejon III. Dr. Wojtkiewicz 
o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i :

Baby — Bagatela — Będzieszyn — Bigoraje — 
Biniew — Czekanów — Fabryka — Franklinów — 
Górzenko — Górzno — Gięblów — Gutów — Karski 
— Kawetczyzna — Kolątajewo — Krakowiec — 
Kwiatków — Kwiatkówck — Lamki — Lekowiec — 
Lewków — Michałków — Miejski Las — Młynów — 
Nowa Krępa — Nowy Staw — Piaski — Radiów — 
Rejtanów — Slaborowice — Slaborowice Nowe — 
Sobezyna — Sobótka — Sobórka Nowawieś — So­
bótka Matawieś — Sobótka Wielka wieś — Stary
Staw — Szeury — Szezyglicz.ka — Świetligów — We 
necja — Wrotycz — Zacharzew — Zalesie.

Rejon 1 \. Dr. Kahl 
:i 3 g o o o s f a i m a f n u i f a q o  

Biiczew — Biskupice Ot. — Boczków — Brodóv
— Chotów — Cierniak — Czackory — Czerniak — 
Droszew — Eliżanka — Fabjanow — Gałązki — Ga 
lązki Małi> — Gałązki Wielkie — Glapiniec — Glttsk
— Guiazdów— Gostyczyna — Kościuszków — Ko 
łowiecko — Kowalew — Kowalowek — Ku niw — Tę 
onardów — Leziona — Maślanka — Mączniki — Mi< 
dzianów — Migdalki —■ Mora win — Ociąż — Osiel
— Pawłówek— Pawłów — Podkoce — Psary — Ra 
dziszew — Skalmierzyce Nowe — Skalmierzyce — 
Sławin — Stary Stawin — Strzegowa — śliwniki — 
Śmilów — Trkusów — Węgry — Wielopole — 7.a- 
błocko — Zakrzewki — Zawady — Żakowice.

Rejon V- Dr. Kornak 
o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i :

Buszyny — Bieganin — Biega n inek — Borowiec
— Bjkowma -  Cegły — Dąbrowa — Drogosław — 
Globowa — Grudzielec — Grudzielec Nowy — Jan­

ków Zaleśny — Jaskółki — Jastrzębiec — Jelitów — 
Józefów — Klimek — Korytnica — Kulas — Leś- 
niówka — Ligota — Łąkociny — Majcher — Miló- 
wiec — Moszczanka — Moszczanki Olędry — Mar­
ianów — Niemojiewicz — Mychy — Odrodzenie — 
Piaski koło Raszkowa — Pogrzybów — Przybysła- 
wice — Raszków — Raszkówek — Rąbczyn. Roszki
— Sktrzebowa — Stary Las — Sulislaw — Szczura- 
w ice— Teresiny — Ugrzela — Walentynów — Witek.
— Wrześnica — Zielonka — Zfotykokot.

Rejon \ I .  Dr. Spionek 
o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i :

Baby — Balamącek — Bartuia — Bażantarnia — 
Biadszki — Bugdaj — Boników — Borowina — Bro- 
nistawka — Chałupki — Chojnik — Chruszczyn — 
Cieszyn — CzarnyJas — Czesia wiec — Daniszyn — 
Dębnica — Dobrzeć — Dziubek — Florek — Gaiki
— Gliśnica — Gorzyce Małe — Gorzyczki Małe — 
Grabie — Granwiec — Grochowiska — Harych —• 
Hetmanów — Huta — Janisławice — Jarostów — 
Jędrzejowskie — Kaczory — Kalkowskie — Kamion­
ka — Karłowice — Kąty Śląskie — Kobinka — Ko- 
ciua — Konradów — Kopalina — Kotoskie — Koty- 
lew — Krzyżaki — Krzyżno — Kuroch — Kuźnica 
Kąeka — Kożnica Sośnieńska — Laski — Lipiny — 
Łacnów — Łomy — Marjak — Mazury — Mlynik —» 
Mogiłka — Moj a wola — Możdanów — Nabyszyce — 
Nadstawki — Nowyświat — Odolanów — Oręber — 
Palczew — Papiernia — Pawłów — Piła — Poolo- 
nyk — Przerwa — Przydzialki — Rączyce — Radzi­
wiłłów — Smugi — Sośnie — Starza — Stuża — Stir-< 
min — Surmin Nowy — Sz,klatka — Szmata — 
ścięgna — Świeca — Tarehały Małe — Taickaly 
Wielkie — Tartak — Trzcięliny — Uciecho w — War- 
szty — Wieczorki — Wielbin — Wierzchno — Wi- 
slawka — Wrzesina — Wrzosiua — Za v
widzyn — Żabnik — Żurów.

Rejon \1I. Dr. May, Mikstat 
o b e j m u j e  m i e j s c o w o ś c i :

Biskupice Zabaryczne — Bogufalów — BrafienTy
— Chynowa — Czubaki — Drabenty — Grożdżyny
— Głauty — Jezioro — Kabaś — Kali .zkowiee Kali­
skie — Kaliszkowice Ołobockie — Kania — Katarzy- 
nów — Kędziory — Kłady — Komorów — Kołtun — 
Kozaki — Krzaki — Ławiczki — Malolepsze — Mi- 
chaliki — Mikstat — Mrowia Struga — Namyslaki —1 
Patka — Pałszew — Para — Pardyka — Piwonie — 
Przedborów — Przygodziczki — Pustkowie Komo­
rowskie — Roguszew — Siedlec — Starawieś — Strzy 
żew — Strzyżów — Szynki — Wanda Wydarta — 
Wywozy Strzyżewskie.

1 Pozisaitia
Piękna inicjatywa Min, komunikacji
M-st\vo Komunikacji zawiadamia: 
Wszystkie dzieci w wieku do lat 14 będą 

mogły w czasie od S do 22 lipca rb. korzystać 
z bezpłatnej jazdy koleją w dowolnych kie­
runkach. Dzieciom towarzyszyć musi opie­
kun. na każde 4 dzieci jeden, który opłacić 
musi bilet według taryfy normalnej.

* * » * 
Jak stąd wynika, urządzają Polskie Ko­

leje Państwowe w okresie czasu od dnia 8-go 
lipca do dnia 22 lipca szczególna imprezę do­
broczynna na rzecz dzieci pod nazwa „Pol­
skie Koleje Państwowe dla dzieci" Każdi 
dorosła osoba będzie mogła w tym okresie 
czasu zabrać ze sobą bezpłatnie w podróżr 
dzieci do lat 14 w liczbie najwyżej 4. Podróż 
tego rodzaju może się odbyć w II lub III kla­
sie pociągów osobowych, dowolna ilość razy, 
bez żadnych szczególnych formalności. Moż­
na więc będzie zabrać ze sobą własne lub 
cudze dzieci, byle zabierający dzieci, czyli 
opiekun nabył d!a siebie normalny bilet we­
dług pełnej taryfy ! opiekował się dziećmi w 
drodze. Przy nabyciu biletu normalnego dla 
opiekuna wyda kasjer na żądanie odpowied­
nią ilość biletów kontrolnych (najwyżej 4) dla 
dzieci jadących z opiekunem, zaznaczajac na 
bilecie kontrolnym stację docelową i numer
biletu opiekuna. . •

Celem wylegitymowania wieku star­
szych dzieci powinien opiekun mieć przy so­
bie matrykufy szkolne, metryki lub inne do­
wody tych dzieci.

Impreza kolei ułatwi niechybnie odbywa­
nie wycieczek z dziećmi po kraju, z miast na 
wieś. nad morze, w góry i ze wsi do.m!'>ct-

Rad3 mię ska kt czci śp. mn. Pierackiego
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 

prez. Ratajskiego tygodniowe posiedzenie 
Magistratu, na którem uchwalono uczcić pa­
mięć śp. min. Pierackiego uroczystcm posie-



Fiąfek, dnia 6 lipca 1934 r.

dzeniem Rady Miejskiej w dniu 15 bm. Na 
posiedzeniu tem zapadnie również uchwała 
przemianowania ul. Gwarnej na ul. Bronisła­
wa Pierackiego. Do powzięcia powyższej 
uchwały potrzebne bedzie plenum Rady Miej­
skiej które niewątpliwie zbierze się w tym 
dniu w Ratuszu, (s).

W irosce o trfotłz eż tkaiemicką
Z inicjatywy Ministerstwa W. R. i O. P. pow­

stało w Warszawie Towarzystwo Przyjaciół Młodzie­
ży Akademickiej które Rada Ministrów uchwałą z 
dnia 28 III 1934 uznała za stowarzyszenie wyższej 
użyteczności, nadając mu przywilei wyłączności w or­
ganizowaniu pomocy społeczeństwa dla młodzieży 
szkół wyższych na obszarze całego państwa

Na podstawie powyższej uchwały Rady Ministrów 
która równocześnie nadała Towarzystwu statut, ukon 
stytuowal się w Poznaniu pod przewodnictwem p. 
Wojewody Raczyńskiego Komitet Wojewódzki Towa­
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w skła­
dzie: pp Witold Broniewski, dyr. Banku Związku 
Spółek Zarobkowych pułkownik Marian Chilewski. dr. 
Stanisław Czasz radca miejski, prof. dr. Antoni Ja- 
kubski. prof. U P„ Jadwiga Jeziorowska, Kajetan Mo­
rawski. prezes Wlkp. Izby Rolniczej, prof. dr Antoni 
Peretiatkowicz. dyektor W S H.. prof. Zygmunt Pie- 
truszczyński. prof U. P dr. Tadeusz Rakowski, kie­
rownik Sekretariatu U. P , J. Magnificencja prof dr. 
Stanisław Runge. Rektor U. P„ Ferdynand Świtalski. 
dyrektor Izby Skarbowej.

Do prezydium Komitetu weszli pp.: Wojewoda
Roger hr Raczyński jako prezes. J. Magnificencja Rek 
tor prof. dr. Stanisław Runge — I wiceprezes, dyrek­
tor prof dr. Antoni Peretiatkowicz — II wiceprezes, 
dr Tadeusz Rakowski sekretarz i dyr. Ferdynand 
Świtalski — skarbnik '  ‘

Sensacyjny proces o zniewagę
W dniu wczorajszym toczyła się w sądzie 

okręgowym w Poznaniu sensacyjna rozprawa 
z oskarżenia prywatnego por. Władysława 
Matuli przeciwko. b. redaktorowi odpowie­
dzialnemu „Przeglądu Codziennego** Wacła­
wowi Kupczykowi i red. Józefowi Kruszonie.

Przedmiot :m skargi był artykuł, jaki u- 
kazał sie w marcu br. w „Prz. Codz.“, w 
którym Ma rys te la Brycka opowiada w formie 
wywiadu przedstawicielowi powyższego pis­
ma o swoich przeżyciach z por. M.

Za artykuł owyższy mieli odpowiadać 
solidarnie red. Kruszona, jako autor i p. Kup­
czyk jako redaktor odpowiedzialny. Zc 
względu na to, że p. Kupczyk nic stawił się, 
ponieważ nie można mu było wręczyć zawe­
zwania do rozprawy, sąd postanowił zawiesie 
tymczasowo jego sprawę do czasu odnalezie­
nia adresu i prowadzić sprawę tylko przeciw­
ko red Kruszonie.

Oskarżony Kruszona nie przyznał się do 
autorstwa artykułu, twierdząc, że był jedy­

nie informatorem. Opracowaniem informacyj 
zajął się ktoś inny.

Jako świadkowie zeznawali pod przysię­
gą por. Gburski, Teodorczyk, Snopek, Fran­
kowska, Frankowski i Janina Bryeka, matka 
Marysteli. Przy drzwiach zamkniętych zezna­
wała p. Felicja Janowska, biuralistka, przy­
jaciółka por. Matuli. Dodatkowo przesłucha­
no jeszcze por. Buguckiego, który z polecenia 
władz żandarmeryj.iych, prowadzi! śledztwo 
przeciwko por. Matuli. Po ukończeniu do­
chodzeń, przekazał akta sprawy prokuraturze 
sądu wojskowego, która sprawę umorzyła.

Dłuższą dysku ję wywołała między adwo­
katami: dr. Hejinowskim, obrońcą osk. red. 
Kruszony a adw. Radziszewskim, rzecznikiem 
oskarżyciela prywatnego, sprawa dodatkowe­
go przesłuchania i zaprzysiężenia Marystelli 
Bryckiej i per. Matuli. W toku tej dyskusji, 
uderzył adw. Radziszewski w zdenerwowa­
niu pięścią w stół,, za co otrzymał ze strony 
przewodniczącego rozprawy p. s. Kuligow- 
skiego, surowe pomnienie. Ponieważ sąd za­
decydował przesłuchać i to pod przysięgą 
obydwóch świadków, złożył -jako pierwszy 
obszerne zeznania por. Matula.

W związku z zarzutami Bryckiej, jako­
by on był sprawcą choroby, świadek oświad­
cza, że zarzuty te są wynikiem pewnego nie­
porozumienia. Bowiem aż do powstania tej 
sprawy. Bryckiej absolutnie nie znał. Zdaniem 
por. Matuli,, widocznie ktoś albo przedstawił 
się jako „Matula**, albo też istnieje sobowtór 
jego. Świadek podaje również, że wypoży­

czał kolegom klucze od swego pokoju, Na* 
zwisk tych kolegów nie może ujawnić.

Skolei przystąpiono do przesłuchania Bry 
ckiej, która opowiada o tem, jak ją pewnegoi 
wieczoru jakiś oficer zaczepił przy „Esplana* 
dzie“ i zaprowadził do mieszkania przy ul. 
Sew. Mielżyńskicgo 22. Jednocześnie Brycka 
opisała z całą dokładnością pokój, w którym 
przebywała. Opis pokoju potwierdziła gospo­
dyni por. Matuli, p. Frankowska. W oficerze 
tym rozpoznaje Brycka z całą stanow.czością 
obecnego na sali por. Matulę. Zeznania Bry* 
ckiej wywołały duże poruszenie. Po orzecze­
niu biegłego dr. Rosnera, specjalisty chorółi 
wenerycznych, zamknął przewodniczący po­
stępowanie dowodowe i udzielił głosu kolejno 
adw. Radziszewskiemu i adw. dr. Hejmow- 
skiemu, który w doskonałem przemówieniu 
podkreślił rolę Bryckiej i por. Matuli w tynj 
procesie. Brycka ctala się ofiarą swego mło­
dego wieku. Obrońca wnosił o uwolnienie 
swego mandanta od winy i kary.

Publikacja wyroku nastąpi w czwartek, 
dnia 5 bm. o godz. 17-tej w 60/67 S. O.

Dokoła przyszła: prazytfentur/ m. Po^nan a
Jak już donosiliśmy, wybór p. Cyryla Ratajskie­

go na prezydenta m. Poznania, dokonany głosami en­
deckimi nie zostanie prawdopodobnie zatwierdzony 
ptzez władze nadzorcze wobec czego zarządzony za­
sianie jeszcze jeden wybór prezydenta. O ile : wów­
czas nie wysunięta zostanie uzgodniona kandydatu­
ra, spodziewać się należy definitywnie komisarycz­
nych rządów na Ratuszu poznańskim- (s)

H E M O R O I D Y
lałeźa do cierpień wyjątkowo dokuczliwych' ( dener­
wujących. często zmuszała chorego do pozostawania 
w łóżku gdv utrudniała mchy ? odbierała chęć do 
'racy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
daie możność szybszego pozbycia się ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego ..Kasfanoi** le- 
dynę zawieraiace składniki roślinne miedzy innemi 
Kasztanowiec Indyłski. który bvł stosowany przeciw 
aemoroidom nawet w s*arożvtności. dala w króikim 
•zasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
ivch: osuwała krwawienie, swędzenie, zmniejszała 
'brzmienia, kola bóle wyróżniając sie zarazem swetr 
agodnem działaniem.

Czopki .Kastano!" do nabycia w aptekach, dro­
geriach lub w wytwórni Mgr Wolski. Warszawa, ul 
^łota 14. Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezpłatnie

Czopki roślinne „KasfanoT stanowią nalraclonal- 
ńeisze leczenie l nowa zdobycz w walce z hemoroi- 
iamL 3761

NOWOŚCI WIOSENNI
Torebki damskie od 0.75 
Parasole od 2.65
Parasole meskie od 5.4t 
Walizy od I.4t
Kufry
Teki płócienne 
Teki skórzane 
Portmonetki 
Portfele
Naitańsze źródło zakupu 
:viko w fachowym skła­
dzie specjalnym, gdzie 
wybór olbrzymi f włas­
na pracownia Ceny kry­

zysowe
WIKTOR CZYSZ

Poznań, uf Szkolna 11 
naprzeciw Szpitala.

Reklama
dźwignią
h a n d l u

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
bPFZEDAZ

urządzenie

okładu kolonialnego nowe 
tamto do sprzedania — 
Zgłoszenia Juszczak — 
Wrocławska 2. Dz. 0.397

MAGIEL
kręcona ręczna na sprze 
daż ul. Szpitalna 10 

PSY -  WILKI 
(czysta rasa) tanio na 
sprzedaż, uf Koszarowa 
27 DzO.400

SKŁAD
kolonialny z mieszkaniem 
2 pokoiowem i kuchnią, 
od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia ul. Wroęjjw- 
ska 21. Dz.O.401

UWAGA!
Do rozparcelowania zie­
mia prywatna przy par­
celach Zacharzewskich 
ohsko Ostrowa. Spłata 
na dogodnych war.in- 
sach Zgłoszenia Chłeboś 
Zacharzew pow Ostrów.

D0391

j |  POKOJE £

POKÓJ
umeblowany z osobnem 
wejściem od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
Marchwicka, ul Kościel­
na (skład). __________ _

FRONIOWY POKÓJ
lobrze umeblowany od 
zaraz do wynajęcia Sień 
kiewicza 2, róg M. Pił­
sudskiego m 1. D03S6

POKÓJ
elegancko umeblowany 
xi zaraz do wynajęcia. 
Ogłoszenia Gimnazjalna 
fO m. 1. D0393

MII s/KANIA P

MIESZKANIE
5-cio pokojowe od 1-go 
sierpnia do wynajęcia 
Zgłoszenia ul. M. Piłsud­
skiego 15 ,m. 5.

Dz. O. 393

g  ZGUBY

ZAGINĘŁA

karta rzemieślnicza wy­
dana na nazwisko Józef 

Konrad Biniew, dnia 16 
listopada 1928 r„ która 

unieważnia sie
Dz.O 399

I WULNE POSADY

POTRZEBNY

samodzielny pomocnik 
piekarski, znający dobrze 
cukiernictwo. Zgłoszenia 
do Red. Dz Ostraw. 396

POSŁUGACZKA
na cały dzień potrzebna 
od 15 bm. Adres wskaże 
Administr. Kurj WllktfP 
nr. 772.
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stracja czynna od eodz 8—ł-ej I 3—18-ej. — Ogłoszenia do najbliższego numeru orzyimule sie do eodz 14-eJ dnia poprzedniego, po tym czasie dolicza 
sie koszta telefonu — N czamówionych rekrpi sów nie hom ruje sic t nie zwraca — Redaktor odpo wiedzfałny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 
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